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T7 S T E C S !
Nie pu raz pierwszy ze szpalt krakowskiego 

Czasu idzie w Kraj hasło: w s t e c z l
Ale może nigdy jeszcze nie brzmiało ono tak 

niesłychanie wstrętnie, może mgdj jeszcze nie było 
ono tak podobnem do zgrzytu żeJaz: po szkle — 
jak w tej cnwm, w której wydane zostało i przy tej 
okoliczności, która wydanie hasła tego spowodowała.

Okolicznością tą była fa g e d y a  z gal. Kasą 
oszczędności we Lwowie i udział St. Szczepa- 
nowskiego w tej tragedyi. Wydaje się Czasowi, że 
to bardzo dobra chwile do wyzyskania jej na rzecz 
wstecznietwa. Więc ogłasza artykuł, którego sensem 
moralnym jest, że z powodu ekonomicznego niepo­
wodzeń,a p. Szczepanowskiego — który swoją pło­
mienną wymową zagrzewał kraj do polityki i n w e -  
s t y c y j n e j  — powinno się teraz z t ą  p o l i t y k ą  

i z e r w a ć .
W sposob, więce;, dla. p. Szczepanowskiego, niż 

dla sejmowej większości zaszczytny — twierdzi Czas, 
że Sejm uchwalając w ostatnich latacli tak znaczne 
wydatki inwestycyjne, ulegał niejako suggestyi, wy­
chodzącej od Szczepanowskiego — więc teraz, gdy 
go zabrakło w Sejmie, gdy jego inwestycyjno porny- 

I sły nie znajdą takiego obrońcy, gdy się okazało, że 
j on sam na swoich szeroko zakrojonych projektach 

'[ szkodę poniósł — należy z tą  polityką inwestycyjną 
zerwać bo ona nie jest w zgodzie z finansowero po­
łożeniem kraju, ze stanem jego budżetu — ona siły 
kraju przewyższa. Więc trzeba, żeby kraj się cofnął 

11 z tej drogi, z budżetu wykreślił, co nie jest niczbę- 
I dnie potrzebne — wrócił do gospodarki, uwzględnia­

jącej tylko to, co konieczne. Zanadto wydaje się na 
drogi, Da koleje, na różne fundusze inwestycyjne — 

[ , więc: wstecz! u będziesz kraju zbawiony.
Ekonomiczne i finansowe nieszczęście, jakiem 

i było cfiw’'lawe, a przez uchwałę Sejmu już powslrzy- 
► manę zachwianie się Kasy — ma być w ten sposób 

wyzyskane na cele polityczne, na wzmocnienie kon­
serwatyzmu, nie tego rozumnego, który siły kraju 

, konserwuje przez ich w z m a c n i a n i e  i r o z w i j a ­
nie,  ale tego najniedorzeczniejszego, który interes 
part-yi ma, konserwować przez popularną apelacyę do 

i ciasnego, kieszeniowego egoizmu
Punkt: wyjścia fałszywy — nic więc dziwnego, 

że konkluzya błędna. Prawda, że wymowa i osobi­
sty wpływ p. Szczepanowskiego w Sejmie bardzo sil­
nie zaważyły na szali, gdy szło o to, czy Sejm i 
Wydział krajowy ma się zasklepić w prostem za- 

j , łatwieniu spraw bieżącej administracyi autonomicznej, 
I czyli też wejść na drogę ekonomicznej pracy. Ale 

też prawda i to, że same stosunki kraju, sama nę­
dza Galicyi, sam stan nieszczęsny ludności — parły 
Sejm na tę drogę. 1 gdyby ż y c i e  nie było się tego 
domagało, nie byłaby sprawa poszła naprzód. Pra- 
wdą też jest i to, że Sejm w tej polityce był nie- 

j slychanie umiarkowany — żc uchwały jego pozosta­
ły znacznie poniżej zamiarów inieyatora tej polityki. 
Więc dzisiaj, cofnąć i to niewiele, co robić zaczęto, 
byłoby już najezystszem wstecznictwom — a cofnię-

Wszelkie prawa zastrzeżone.

96 Z A S Z U M I  LAS.
Pow ieść współczesna w  trzech częściach

przez
JÓZEFA M A S  KO FFA.

I Farbach wyszedł po kilku minutach rc mowy
i wieczorem dnia tesro „taki, który woził pod Hallami 
wózek“ — ■sprowadził się na rezydencyę do Leona. 
Przyniósł ze sobą kilka papierowych kołnierzyków, 
jedną parę gumowych mankietów, jedną chustkę ko­
ronkowe di.i nosa, wziętą „na pamiątkę" z jakiegoś 

| balu i całą torbę papierów, którą uołożył pod łóżkiem 
Leona z burdzo tajemniczą miną.

Leoir tego dnia wyjął z łóżka materac, położył 
go na zien.i, zwinął pod głowę swoje zimowe palto 
i tak przygotował posłanie dla Farbacha. Ten poło­
żył się nat chmiast, prawie ubrany i zaczął bawić 
Leona cała, masą kłamliwych opowieści na konto 
Stroński o g r.

W, lug niego Stroński bvł niepewny człowiek, 
toający sfo.unki czasem z ambasadą rosyjską. Byli 
tacy, kto. \ widzieli, jak Stroński wchodził do am­
basady na rue de Gronelle. To było ważne. I  we­
dług ni eg o należało od razu zgnieść Stmńskiego, 
u>e dozwolić mu nawet wydać pierwszego numeru 
„Mocy*.
^  — Zwołać trzeba sąd honorowy — majaczył
t  arbach rozciągnięty jak poczwara na materacach. —

cie to uzasadniać osobistem niepowodzeniem inieya- 
tora jest najezystszem... głupstwem.

Budżet r a c h u n k o w o  przyzwoity, ale e k o ­
n o m i c z n i e  i s p o ł e c z n i e  obojętny, bezużyteczny, 
budżet, w którym ciężar podatkowy, c y f r o w o  
niski, byłby faktycznie 1 ardzo wysoki, bo na nie­
produkcyjne cele użyty. A nie to opodatkowanie jest 
ciężkie, które się wysoką cyfrą wyraża — ale to, 
którego się źle, nieproduKcyjnie używa.

Bo i cóż można z budżetu zaniechać, lub po­
wściągnąć ? Chyba nie wydatki na s z k o ł y  — a te 
tworzą najwyższy wzrost w budżecie — chyba nie 
wydatki na rolnictwo, przemysł, na komunikaeye, na 
inelioracye i drogi wodne... bo wtedy pozostałoby 
z całej autonomicznej gospodarki, tylko — s z u- 
p a ś n i c t w o  i k w a t e r o w e  ż a n d a r m e r y i .  Czy 
to byłby budżet, odpowiadający potrzebom życia 
tego kraju, mogący przyczynić się do wzmocnienia 
ludności w bycie ekonomicznym i intelektualnym 
rozwoju?

Więc nie rzucajcie hasia- wstecz! Bo zasto 
sowane do życia politycznego hasło to zada wpraw­
dzie rany, ale rany te dadzą się zagoić — lecz za­
stosowane do spraw polityki ekonomicznej, wywoła 
chorobę na długie lata n i e u l e c z a l n ą  Tu, gdzie 
konkureneya tak silna, że jedeu człowiek drugiego, 
jedna prowineya druga, jedno państwo spycha z nnoj- 
sca drugie -  gd zie nie tak iuż łatwo o wolne 
miejsce, a kto się spóźnił, ten przepadł — tu 
wszelka zwłoka staje się niepowetowaną klęską.

Kraj — powiadacie — poszedł sv tej polityce 
daleko po za granice tego, co mógł zrobić. Komuż 
tern chcecie ćmić oczy? Czy kraj w tym czasie, kie­
dy c z ę ś c i o w o  uwzględnił wnioski inwestycyjne, 
podwyższył dodatki do podatków ? Przeciwnie — zn 
żył je. Czy może — jak Czechy od kilku lat czy­
nią — wszedł,,na niebezpiecz .•% ir *gę zaciągania co 
roKu nowych pożyczek najgorszego gatunku, bo ma­
jących pokrywać bieżące niedobory? I  to nie! Więc 
nie ma od siedmiu lat tych istotnych znamion budże­
tu, nieliczącego się z siłami finansoweini kraju, bo 
nie ma ani zwiększenia ciężarów autonomicznych, ani 
większego zadłużenia funduszu krajowego.

A powtóre: na naprawę gospodarki, dającej
zbyt niskie plony, nie wymyśli, jeszcze nikt innego
środka jak  inwestycye, zmierzające do podniesienia 
żyzności ziemi, więc melioracye gruntowe, nawożenie 
i t. p. Z a n i e d b a n ą  r o l ą  j e s t  G a l i c y  a i tutaj 
też innego środka ratunku nie ma, tylko podniesienie 
plonu przez racyonalne układy. Budżet krajowy nie 
jest c e l e m  sam dla siebie — on jest ś r o d k i e m .
Nie ten budżet jest najlepszy, który przedstawia
znaczne zwyżki dochodów nad wydatkami, ale ten, 
który dozwala pracować dia przyszłości. Można co­
fnąć się wstecz w budżecie, zaniechać wdrożonych 
inwestycyj, doprowadzić przez to aJbo do wysokich 
zwyżek, albo do pewnego zmzenia ciężarów, ale co 
się przez to osiągam?

Sąd orzeknie, kto on i skąd on i Czy możemy mu 
rękę podawać,1' czy me... Z pewnością pokaże się, że 
to jest coś podejrzanego...

Lecz Leon surowo nakazał mu milczeć. Ja k ­
kolwiek ta  myśl, że Stroński jes t tain, przez ulicę 
i może w tej chwili pisze tak, jak on artykuł wstępny 
do swego pisma przejmowała go dreszczem dziwnym, 
którego znaczenia na razie zrozumieć nie mógł, ga­
danie mzpod,stawne Farbacha było mu niemiłe 
i wstrętne.

'.Yuek, znuzony snem, zasnął, pomrukując dziwa­
cznie i Leon teraz pozostał sam ze swemi myślami.

Tak, stanowczo ten Stroński działał na niego 
w dziwny, paraliżujący sposób.

Oto siedzi już godzinę nad pusta ćwiartką pa­
pieru i zlatać nie może dwóch zaan, on tak two­
rzący łatwo i niemogący nadążyć piórem w ślad za 
cisnącerni się myślami.

■ nic — nic — pustka teraz pod czaszką i 
ciągłe wrażenie, że tam, z tyłu — po za niin jest 
ten drugi, ten brzydki a silny, o wpadniętych wgłab 
źrenicach, świecącach po przez szybki oKuiarów, i 
że ten mu zabiera wszystko: myśli, siłę, zna­
czenie, że mu druzgoce to rusztowanie, które on 
z takim mozołem i wysiłkiem wznosił.

Po co tu ten intruz? Poco? Dwóm im za cia­
sno będzie na tej Glacierze i jeden i7 nich musi 
zginąu Leon to wie i czuje. Lecz który 1 który 
ustąpi?

Leon powstał i zaczął chodzić po pokoju, tłu­
miąc odgłos krokow. N’e czynił to z wrodzonej de-

UsttM  f o js M a  i ustawa przeciw Jezufiam
w Ni&mczech.

Jak wiadomo — projekt do ustawy wojskowej 
w komisyi parlamentu niemieckiego doznał znacznego 
okrojenia. Projekt rządowy domagał się powiększa­
nia żołnierzy w batalionach piechoty w czasie pokoju 
do 590 ludzi, konnsya zgodziła się tylko na 584. 
Jazda podług projektu rządowego, miała być powię­
kszona o osin szwadronów strzelców konnych razem
0 2.272 ludzi komisya projekt ten zupełnie odrzuciła. 
Zgodziła się tylko na powiększenie artyleryi o 80 
bateryj.

Minister wojny G o s s l e r  stając w obronie 
wniosków7 rządowych, nie używał wyzywających wy­
razów7, tylko starał się komisyę przekonać, że pro- 
wineye wschodnie wobec olbrzymiej masy jazdy ro­
syjskiej, wymagają koniecznie większej jazdy dia 
ewentualnej obrony — i wykazywał, że uchwała ko- 
misyi wymaga koniecznie poprawy. Podczas głoso­
wania w tej komisyi p. S ie  ber ,  przewodnik stron­
nictwa centrum, usunął się od udziału. Było to wska­
zówką, że to stronnictwo zamyśla wejść w targi 
z rządem i za koneesye gotowe jest zgodzić się na 
wymagania rządowe.

Teraz donoszą różne dzienniki niemieckie, że 
te targi doprowadziły do pożądanego kresu. Stron­
nictwo środkowe — katolickie — uzyskać ma przy­
najmniej część tego, o co się oddawne upomina. 
Żądato ono skutecznie zniesienia ustawy przeciw 
Jezuitom. Projekt został już uchwalony w parla­
mencie, ale zgodzenie się na ten projekt w Radzie 
związkowej było wątpliwe, jak po mnę lata, bo w tej 
Radzie większość głosów mają Prusy, a te sprzeci­
wiały się temu stanowczo, Dopiero teraz — jak się 
zdaje — cesarz, jako kroi pruski przechyla się po 
części na stronę centrum, aby uzyskać zgodę na, po­
większenie siły zbrojnej.

Według twierdzenia dzienników niemieckich, 
ustawa przeciw Jezuitom nie będzie zniesiona, ale 
ulegnie ważnej zmianie. Według tej zmiany Jezuici 
krajowcy nie będą więcej internowani, a obcy nie 
będą wydal,mi z Niemiec. Zakon Lazarystów i zakon 
„Sacre coeur“ nie będą uważane więcej za „spowi­
nowacone" z Jezuitami i dlatego będą mogły powro­
cie dc Niemiec i działać otwarcie, jak to się stało 
z zaKonem Redemptorystów, którzy pierwotnie wraz 
z Jezuitami byli wydaleń., ale później wrócili.

Słychać także, że w ministerstwie oświaty re­
ferat spraw duchownych katolickich, będzie oddany 
katolikowi.

Dnia 2 brn. rozpoczęło się drugie czytanie usta­
wy wojskowej w komisyi. Z przebiegu tego czytania
1 szczegółowej rozprawy, będzie można wysnuć wnio­
ski, czy doniesienia, o ustępstwach przez stronnictwo 
katolickie pożądanych, są prawdziwe.

Zmiana gabinetu w Hiszpanii.
W Kortezach hiszpańskich od dwudziestego 

lutego toczy się żarliwie rozprawa nad projektem do

likatności, ale jedynie dlatego, że nie chciał słyszeć 
w tej chwili skrzeku Farbacha.

Krew nabiegla mu do sKrom — ręce łamały 
się kurczowo.

W yglądał jak wódz w chv • - wydania wojny. 
Obliczał swoje siły i środKi. Lecz ten dmgi miał 
bezwarunkowo więcej wykształcenia, praktyki — kto 
wie, może pieniędzy ! I z wrażliwością, nerwowym 
naturom właściwą Leon obniżał się dobrowolnie 
w swych oczach i czynił się słabym, głupim, nędznym.

Za to tamten flrufi potężniał, rósł, olbrzymiał 
— zagarniał wszystko w swe wielkie, kościste ręce. 
Cała władza wymykał? się z rąk Leona, z tej strony 
Glaciery i szła na drugą stronę ulicy — a on bez­
silny, patrzył na pogrzeb swej własnej wielkości i 
tryumf swego nieznanego jeszcze przeciwnika.

Nafty w lampie zabrakło i ściemniało się po­
woli, a Leon wciąż jeszcze chodził po pokoju prawie 
nieprzytomny od tej jakiejś dziwnej trwogi i rozpa­
czliwego zwątpienia, które go ogarniać zaczynało. 
1 po raz setny powracał myśrą do tych czterdziestu 
trzech prenumeratorów, o których mówił .Farbach, 
podczas gdy Leon miał ao tej chwm płatnych tylko 
pięciu. Nie szło mu o stronę materyalną, ale o mo­
ralne zwycięstw7o Strońsldego, który nawet przed 
wydaniem okazowego numeru znalazł juz odbiorców. 
Jakież więc zaufanie, jaki moralny kredyt musiał 
posiadać ten interes, jeżeli wierzono mu na słowo 
i oczekiwano jego pisma, jak slow Mesyasza.

I w bezpłodnej tej rozterce poznał teraz Leon 
całą gorycz trwożliwej zawiści, jaką stwarza sobie 
wygórowana ambieya i chęć zabiyszczenia samemu
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ustawy o odstąpieniu Filipinów. Projekt ten dał po­
wód do szerokiego omawiania niedbalstwa rządu 
podczas wojny z Ameryką, do mnóstwa ciężkich za­
rzutów generałom i gubernatorom w koloniach. Stron­
nictwa, jakie dotąd byty w Hiszpanii, liberalne, kon­
serwatywne, karlistowskie, republikańskie są teraz 
w rozprężeniu. Sagasta, prezydent ministerstwa, 
które wyszło ze stronnictwa umiarkowanie liberal­
nego, liczył na to, że może rozporządzać znaczną 
większością, ale liczba zwolenników jego stopniała, 
bo i temu stronnictwu trudno oswoić się z nową sy- 
tuacyą. Naczelnik stronnictwa konserwatywnego, 
, S i l ve l a ,  rozporządzający na razie 65 glosami, 
w mowie swej, która sprawiła nie małe wrażenie, 
wygłosił hasło: „Nie po za siebie się patrzeć, lecz 
przed siebie“. Radzi on zaprzestać narzekań i wy­
rzutów na przeszłość, skoro się jej nie d,_ odrobić, 
a jąć się pracy dla zapewmienia przyszłości. Podobne 
hasła, chociaż innemi słowami, wyrażali przed nim 
inni. Na zapytanie, czyby się podjął utworzyć nowe 
ministerstwo, oświadczył, że jest do tego gotów , 
rozwinął swój program, polegający na zreformowaniu 
administracyi, która jest skorumpowana, na uzdru- 
wienin finansów', na przewróceniu uczciwości w wy­
borach, przy których dotąd przekupstwo i fałszerstwo 
decydowały jawnie z zuchwalstwem i bezczelnością. 
Co się tyczy długu kubańskiego, SJveła przyznaje 
otwarcie, ze ten dług jest hiszpański, że zatem Hi­
szpania powinna go spłacać; wymaga tego metylko 
uczciwość, ale i wzgląd na poprawienie kredytu i 
honoru hiszpańskiego poza granicami. Ten program 
ma za sobą wielu zwolenników Sagasta podat się 
do dymisyi, motywując to podanie tern, że z tera­
źniejszą Izbą poselską rządzić nie może, że musiatby 
ją  rozwiązać, gdyby królowa-regenika dała swoje 
zezwolenie. Królowa naradzała się wedle zwyczaju 
z prezydentami obu Izb i ze znamienitszymi polity­
kami. Rezultat tych narad był, że poleciła Montero- 
Riosowi utworzyć nowe ministerstwo, ale ten zażądał 
również zezwolenia na rozwiązanie łzby. Nie chcąc 
się na to zdecydować, wezwała rmhelę. Ten podjął 
się tej misyi, ale czy będzie szczęśliwy, to się pokaże, 
bo liczba zwolenników jego mieć będzie charakter 
koalicyjny.

Jeszcze o Andreem.
łuo najrozmaitszych opiuij, które ozwały się na 

wiadomość o rzekomem odszukaniu w gubernii Jeni- 
sejskiej resztek ekspedycyi Andróego, przybywa obe­
cnie glos niejakiego p. Jaczewskiego, podany przez 
Petersi. Wiedomosti.

W roku 1897 wczesną jesienią we wsi Anci- 
ferowsku — opowiada p. J . — widziano na hory­
zoncie baion.

Wiadomość o tern przesłał do gazet admini­
stracyjnie zesłany student p. Hempel — a więc oso­
ba, której doniesienie można przyjąć za wiarygodne. 
Wieś Ancifeowrsko znajduje się nad górnym Jouise- 
jem o 50 wiorst od ujścia Pita, której źródła do­
tychczas nie zbadane mieszczą się — według inży­
niera górnika Iżyckiego, od ujścia do Jeniseja o ja ­
kich 350 wiorst w kierunku południowo wschodnim. 
Go się tyczy rzeki Komo, o której wspomliąno 
w znanej depeszy, to nie można domyśleć się, o któ­
rej to rzece właściwie mowa.

A le abstrahując od depeszy, widzimy, że wia­
domości wcale nie są sprzeczno z tern, co na- 
pewne wiadomo o ekspedycyi. Miejscowość w depe­
szy wTskazana, znajduje się właśnie na tym pasie 
lądu przez który keżemsey Tunguzi przechodzą 
z Angary do basei i Podkamiennej Tunguzki. WetLtug 
uauan któremi zajmuje się od lat kilku Jaczew ski, 
okres 'przesiedlać przypada na pierwszą połowę zimy

na szerszym  horyzoncie. fcD i to pżku no* i ,vii 
niepewny powstający nad Paryżem, zastał Leona 
bladego znużonego, siedzącego nad nustemi ćwiartka­
mi papieru. . , ,

W serce jego wżarła SLę hydra zazdrości i trwogi 
przed abdykacyą, a nawet pierwsze promienie słońca 
nie zdołały z serca jogo tej trwogi, tej zawiści 
wygnać.

I  Leon, rozłożywszy przed sobą książkę swy ch 
prenumeratorów, zaczął wpisywać lałszyw nazwiska 
i fikcyjne adresy osób wraz z podaną cylrą zapła­
conej niby prenumeraty.

Kogo w tej chwili oszukiwał? Samego siebie, 
bo przecież on jeden tyłku miał prawo kontrolować 
księgę.

Lecz Leon, dukonawszy swego dzieła i docią­
gnąwszy listę nazwisk do trzydziestu ośmiu, powstał 
i pozostawił rozłożoną ową książkę na stole w naj­
widoczniej szem miejscu. Był przekonany, że F a r­
bach nieomieszka popełnić niedyskrecyi i zajrzy do 
książki, a przekonawszy się o ilości prenumeratorów, 
rozgłosi o niej po Głacierze.

Wiadomość ta  dojdzie do uszu Stronskiego 
i popsuje mu jego tryumf i upokorzy dumę intruza.

Ta myśl pocieszyła Leona.
Rzucił się na łóżko i zasnął w ubraniu gorą­

czkowy m, chorobliwym półsnem.

O Tunguzach keżemskich wiadomo mniej, niż o każ­
dym innym odłamie tego plemienia, ale p. J., zna­
jąc ich dostatecznie, wcale nie wątpi, że Andrśe i 
jego towarzysze Strindberg i Frenkel, znalazłszy się 
wśród Tunguzów, byliby u nich gościnne znaleźli 
przyjęcie.

Wprawdzie przed 10 czy 12 laty zginął nad 
Tungazką wśród koczowisk keremskicb Tungurów, 
pewien kupiec z żoną i dwoma towarzyszami, ale 
potrzeba tu wziąć na uwagę, że kupiec wiózł z sobą 
wódkę, której Tunguzowie zakosztowawszy, z łago­
dnych i uczynnych istot zmienili się w dzikie krwio­
żercze bestye.

Najprawdopodobniej aeronaiiei poginęli jeszcze 
nad ziemią z pewnych nieznanych nam dotąd przy­
czyn, a nad .Jenisejem balon niósł już tylko ich 
trupy.

Gdyby byli jeszcze żywi spadli na ziemię, to 
bez trudności byliby poznali, że należało im szukać 
ludzi iv zachodnim kierunku. Sianożęcio poszukiwaczy 
złota sięgają aż do ujść Czirimby, a zatem do miej­
sca wskazanego w depeszy zkąd do osad lub Lo- 
czowi.sk jest co najwyżej 100 wiorst.

m ia s t .
Dnia 11. i 12. marca 1809 oubędzie się we Lwo­

wie W' sali 17.\}j handlowej o godz 11. przed połu­
dniem posiedzenie delegatów 80 miast. Pierwsze po­
siedzenie dnia J l. marca poprzedzi nabożeństwo w ko­
ściele 0 0 . Bernardynów.

Na porządku dziennym obrad będzie sprawa
prestacy. miast na cele szkolne (§. Ib. ustawy szkol­
nej) ; ścisłe określenie poruezonego zakresu działania i 
wynagrodzenie gmin za jego wykony w anie; powiększe­
nie liczby posłów z miast; zmiana opodatkowania
czynszów dzierżawnych z propinnoyi m.ast tak. by opła­
cały podatek rentowy zamiast dochodowego i szereg 
spraw mniejszych.

K U O M I K A .
Lwów, 1 marca.

Jutro:
5 marca. Niedziela, Fryderyka.
Wschód słońca o godzinie C minut 42, zachód o godz. 5 
minut 44.
O godzinie 10l/3 rano w sali chemii na uniwersytecie 11 
posiedzenie Rólka przyrodników*
O godzinie 3 popołudniu w „Gwieździe" walne zgroma­
dzenie Towarzyszy i Kasy chorych towarzyszy krawców, 
kuśnierzy itd.
O g o d z in ie  U1/2 p o p o łu d n iu  w  te a trz e  h r . S k a r b k a : „M a ł-  
k a  SchwaizenkopfG
O godzinie 4 popołudniu w biurze To w. wzajemnego 
kredytu walne zgromadzenie Stowarzyszenia czynnej mi­
łości bliźniego.
O godzinie 5 popołudniu w Czytelni katolickiej z inicyn- 
tywy akad. Koła Tow. Szkoły ludowej odczyt Bron. KTy­
czyńskiego: wO miłości dziejów ojczystych".
O godzinie 6 w „Sokole" wieczór wokalno-gn-nnas y czny. 
O godzinie 0 wieczorem w „ J e d n o ś c i  OŁ*c^  
towsuiego: „Rys t.istoryi nauk •feyroiWfcSyołi 
O godzu.ie o wieczorem w „Skale 7. inicjatywy akad. 
Kola Tow. Szkoły ludowe, odczyt J. Germana: „0 dra- 
macie w Polsce - 5 i
O godzinie 7 wieczorem w Domu robotniczym przedsta­
wienie amatorskie, „Ogniwo".
O godzinie i wieczorem w „-jedności** odczyt prof Chiń­
skiego „Stosunki społeczne Grecy i i Rzymu.

• O godzinie t wieczorem w „Skale" przedstawienie ama­
torskie.
O godzinie i 2 wieczorem w teatrze hr. Skarbka: „Hu- 
genoci".
Pojutrze:
G marca. Poniedziałek, Rolety panny.
W schód słońca o godzinie U minut 40, zachód o godz. 5 
minut ó4.

- O godzmie (i wieczorem posiedzenie Rady miejskiej.
- O godz. 7 wieczorem w Domu narodnym koncert Hen­

ryka Melcera.

V. W a l k a .
W dwa tygodnie później do Leona wpadł 

Chudzik, wywijając trzymaną w ręku dużą płachtę 
zadrukowanego papieru

— Maziu! — krzyknął prawie tryumfująco, 
i zueając Leonowi płachtę na stół.

Leon spojrzał i w tej chwili dużemi literami 
ujrzał wj drukowane jedno słowTo :

Móc.
Doznał jakby uderzenia, pięści. 03 dwóch ty­

godni wrzało na Głacierze od owe; Jfoe, która kryla 
się jeszcze we mgle tajemnicy, iak motyl, mający 
zabłysnąć świetnemi barwy. Wrażenie, wywołane 
ukazaniem się Hejnału, bladło i nikło zupełnie. 
Z polską prawdziwie niestałością biegli teraz wszyscy 
ciekawi ku nowemu „sitku11 i cieszyli sie zapowie­
dzianą nowością. Na tej Głacierze lcwitiięły wspa­
niale małomiasteczkowa, gminne i banalne uczucia. 
Nie pragnienie dowiedzenia się, juki 'j 'doi służyć 
będzie Mac i czy wyniknie stąd jaka korzyść dla 
k ra ju ; budziła chorobiiwą ciekawość studentów i stu­
dentek, lecz radość z nowej „afery11, czegoś*, co do­
starczy żeru do pogawędek na fiksacb i pretekstów' 
do latania z wiadomościami po Głacierze — ba — 
nawTet po salack szpitalnych. :

Gdy więc owe pGmo, o klerem znów' potworne 
zaczęły krążyć bajki, ukazało się ur świetle dziennem, 
wyrywano je sobie z rąk do rąk. P r z y c h o d z i ło  to

— O godzinie 7 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: „Kontrolor
wagonów sypialnych"

— O goaz. 7Va wieczorem zebranie wydziału Kula miesza­
nego Towarzystwa Szkoły ludowej.
Posiedzenie R ady miejskiej odDędzk się 

w poniedziałek G marca 1899 o godz G wieczorem 
w sali ratuszowej. Posiedzenie będzie taine Rada roz­
trząsać będzie na uiem między innemi: sprawę przy­
dzielenia do rang (urangowania) obecnych urzędników 
magistratu, sprawę mianowania dwóch starszych na­
uczycielek przy miejskich szkołach i sprawę wysianiu 
iaehowej komisyi za granicę w kwestyaoh budowni­
czych.

R ekolekcye. Zapowiedziane na G marca kon- 
fereneye rekolekcyjne ks. kanonika. Teodorowicza, roz­
poczną się dopiero w poniedziałek Ig marca b. r. 
w katedrze ormiańskiej i będą trwały do 18 b. m.

Towarzystwo zawodowych ogrodników  
i Krajowa wystawa ogrodniczo-pszczeluieza z roku ze 
sziego dała dowody znacznego rozwoju i postępu i oka 
zaia w niektórych zwłaszcza działach możność współ­
zawodniczenia naszego ogrodnictwa z zagranicznymi 
specyalistami.

Jednym wszakże z najcenniejszych rezultatów 
owej wystawy była myśl wytworzenia takiej łączności 
między ogrodu/kam fachowymi, której wcieleniem jest 
założone właśnie „Towarzystwo zawodowych ogrodu i- 
ków11.

rl owarzystwo to nietylko zastępować będzie na 
zewn rtrz wszelkie interesa ogrodnictwa krajowego, ale 
nadto cele humanitarne jego, jauoto: nadawanie posad 
odpowiednich, rozdawnictwu zapomóg w czasie cho­
roby itd.

Niewątpliwie ogrodnicy nasi i pomocnicy ogro­
dniczy, tak we własnym, dobrze zrozumianym intere­
sie, jakotez dla dobra ogrodnictwa w ogólności, soh- 
d imie wesprą młode Towarzystwo, przystępując doń 
gromadnie. Zgłuszenia i pisma stosować należy do Se- 
kretaryatu „Towarzystwa zawodowych ogrodników we 
Lwowie, ul. Długosza 1. 4.

Wydział Towarzystwa zwołał Ogólny zjazd ogro­
dników zawodowych do Lwowa nu dzień 12 h m, 
Ziazd rozpoczyna się o godz. 9 rano w łokaluościucb 
sekret aryatu Towarzystwa, skąd udadzą się członkom ie 
Zjazdu na uroczystą mszę św. do kościoła św Miko­
łaja. Następnie o godz. lU-tej odbędzie się posiedzenie 
w wielkiej sali wykładowej Muzeum botanicznego, Uni­
wersytet. 1. p.

Z niesłychaną szybkością zżera marzec 
śniegi, które mu przekazał w spadku śp. Luty. Coraz 
mniej białych płatów widać na dachach domów i pla­
cach m iasta; chodniki za to pełlie błota. Wiatr i (li -- 
pło dadzą sobie z ^ im e iw ię  wkrótce i znowu cieszyć'' 
się będziemy nadzieją wiosny, która ostateożuie kiedyś 
mipiawiie przyjść musi, choćby marzec, Bóg wie, co 
wyprawiał. , ■- —

Sambor. (Gd nasz. kor.). Tutejszy „Sokół1- po 
długiem uśpieniu zerwał się wreszcie do lotu, a pod­
niety mu użyczył nowo wybrany' prezes,  ̂ dr.'Alfred 
Biegelmuyer. Jako lekarz od lat wielu w Samborze za­
mieszkały i ogólną cieszący się sym patyą, nie waha1 
się przyjąć powierzonego mu steru „Sokola", chcąc 
w tym kierunku działać dla donra społeczeństwa. To tez 
d ru ż y n a  Sokołów Samborskich pełna jest otuchy, za 
w godne ręce zlozyła swe losy. i

Pierwsze swe kroki zaznaczył nowy prezes otwo 
rżeniem kursu gimnastyki dla chłopców i dziewcząt, 
uznając ze slanowiska lekarza, jako pierwszy cel „So­
koła " fizyczne wychowanie młodego pokolenia. -Nieba 
wTem też zalozouą ma być szkoła szermierKi a budo 
wa własnego gniazda Sokolego w Samborze składku- 
wmmi funduszami zaczyna coraz więcej zyskiwać pra­
wdopodobieństw a.

Z inicjatywy nowego prezesa odbędzie się w Sam­
borze dnia 19 b. m. na dochód budowy domu „Soko­

z Trudnością, gdyż Stroński przyjął taktykę zupełnie 
różną od tej, jaką się posługiwał Leon.

Zamiast zasypywać wszystkich setkami nume­
rów okazowych, nie posiał prawie nikomu pierwszego 
numeru Ograniczył się tylko do rozesłania lakoni­
cznego zawiadomienia, iż dma tego i tego ukaże się 
nowe pismo pod jegiy redakcyą. Zawiadomienie to 
rozesłał wybranej ilości osób. Ci, którzy nie dostali 
owego zawiadomienia, powinni byli czuć się tern do­
tknięci. Lecz Stroński znał widocznie ludzi i wiedział, 
że ciekawość będzie silniejszą od miłości własnej. 
Stąd powodzenie pierwszego numeru Moey było wiel­
kie i niespodziewane. Lecz z goryczą i przyznać to 
musiał. Od dwóch dni szarpał się w chęci zobaczenia
i przeczytania tego pisma, lecz lękał s.i« zajrzeć te­
mu wrogowi w oczy. I teraz, gdy Chudzik rzucił mu 
na stół ów szmat papieru, przymknął na chwilę oczy, 
jakby doznał olśnienia. Lecz czuł na some .roniczny 
wzrok Farbacha, który pił już czwartą szklankę her­
baty i siedział na brzegu materaca w nocnej koszuli 
Leona. Oparłszy więc głowę na ręku, Leon czytał 
zaczął powoli, z początku nie rozumiejąc nic, tali 
silnie mu krew napływała do mózgu. Chudzik tym­
czasem nalał spirytusu do maszynki i zjadał cnleb, 
który Leon przygotował dla siebie na brzegu stolika. 
Z ustami pelnemi wykrzyknął wreszcie stentorowym 
głosem:

— Co to czytać I... spalić to bezeceństwo I prze- 
cież to internacyonaliści! (D. d. n.).

M I K Ó l A J L I l O i l k  poleca w wielkim w) borze roboty m e ,  k n w y i wszelme jedut-abie df- robfr
ulica Halioka nr. 14 oraz wszelk.e dodatki do krawieczyzny.



„SŁOWO POLSKIE,, Nr. 55 i  ania 5. ma w a 18 *9.

la" wspaniały „Kiermasz z tombolą", który —  jak to
wnosić możemy z przygotowań i zainteresowania się 

gólnego zwłaszcza wśród pici pięknej rokuje wielkie po­
wodzenie. Jest nadzieja, że pobliskie gniazda Sokole 
zechcą rowmez wziąć udział w tej zabawie.

Ropa. Donoszą nam z Sołotwiny: Od trzech dni 
w głębokości 510 metr. wybucbnęla na terenie „Mar­
chwicki, biedermau i Berghoim" w Bitkowie, okrę­
gu sądu powiatowego w bałotwinie ropa, z której 
w czterech godzinach napełniono rezerwoar objętości 
300 beczeń, zaś prawie drugie tyle wskutek wybuchu 
wylało sie do potoku górsmego „brtKowczyk*1 zwanego. 
Ropa wvsoko-stopniowa.

Buczacz, (Od nasz. kor.). Rada miejska w Bu- 
czaczu nadała obywatelstwo honorowe p. Janowi Le­
wickiemu, radcy namiestnictwa i inspektorowi szkół 
średnich, w uznaain jegu znakomitych zasług położo- 
nycn dla miasta przy przekształceniu niższego gimna- 
zyum bazyliańskiego na wyższe państwowe.

Stanisławów, 3 marca. (Od nasz. kor.). Ubyła 
nan  tu postać charakterystyczna i popularna- Po i 
kodniowej chorobie zmarł dzisiaj rano, iak tojm  wam 
doniosłem telegraficznie, generał Józef Z a l e s k i ,  brat 
b. ministra i namiestnika Ualicyi, Filipa, w 61 roku 
życia.

Zmarły miał tytuł felJmarszalka-poruczuika, był 
kawalerem orderu L e o p o ld a ,  żelaznej korony III., woj­
skowego krzyża z a s ł u g i  i wielu inuycli zaszczytnych 
odznak w o js k o w y c h  i orderów zagranicznych.

Przea rokiem połączył się śp. Zaleski węzłem 
małżeńskim z panną Gabryela Załęską, a w maju r. z. 
wystąpił z czynnej służby. Zakupiwszy w „lipach** 
piękny dworek, osiadł tutaj, biorąc udział w życiu to- 
warzyskiem naszego miasta. Dla otwartego charakteru 
i uprzejmośoi był zmarły powszechnie łubiany, to też 
zgon jego wywołał w najszerszych kolach naszego 
miasta żywe współczucie.

Ś. p. Zaleski pochowanym zostanie na tutejszym 
cmentarzu. Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 
o godz. 3 popoł.

O d c zy ty  a k a d e m ic k ie g o  K o la  T o tu a rz . l iz k o iy  
in d o w e j .  W niedzielę 5 bra. odbędą się starań.era akad. Kola 
Tow. Szkoły ludowej naitępujące odczyty:

W  „Czytelni kolejowej" p.Bron, Krzyczyńskiego „O miło­
ści dziejów ojczystych".

W ,,Skale" p. Juliusza Genmana „O dramacie w Polsce". 
W Nozdrcu (koło Lwowa) p. Izydora Kopcińskiego „O u- 

stawie przeciw lichwie
„ J e d n o ś c i“ Stow. kat. robotników, Piesza 1. (róg pl. 

Benedyktyńskiego) odbędzie się w niedzielę, dnia 5 b. m. nastę­
pujące odczyty : od godziny 6 do 7 wieczorem: „Rys historyi 
nuuk przyrodniczych", p. Witold Gnatowski: og godziny 7 do 8 
wieczorem: „Stosunki społeczne Grecyi i Kzymu", prof. Leon Ci- 
liński. W itęp 6 ct

„O gniv> o“ urządza jutro, w niedzielę, w wielkiej sal' 
„Domu robotn." przedstawienie amatorskie. Program: 1) „Z mi- 

, koir.edya w 1 akcie G. Mozcioi, przekład Adolfa Walew­
skiego. 2) „W staryn piecu dyabeł pali", Komedya w 1 akcie 
Zbigniewa Wołodyjowskiego. 3) Rusin i Krakowianka, wocewil 
w 1 akcie. Początek z uderzeniem godziny 7 wieczorem.

B e z p ła t n e  c d c z y ty  p o y m a c n e ,  urządzane staraniem 
lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej, odbędą się w nie­
dzielę 5 b. m. w trzech salach, w każdej o go Izinie 5 popołud. 
W szkole św. Marcina mówić będzie p. Władysław Bet a aa 
temat: „Świat legendowy polski”; w izkcle św. Anny prof. Ta­
deusz Fiedler: „O maszynie parowej" (z okazaniem modelu; wre­
szcie w szkole im. Staszica prof. dr. Ignacy Zakrzewski: „O glo­
sie i słyszeniu" (z doświadczeniami).

Gabryelski (Kraysztofcry, Kraków) sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w świecie fabryk 
Steinw ay po 300Ó, 4 0 0 0 , 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Tajem niczy balon.
Donoszą nam z Wadowic pod d. 2 b. m .:
Dziś przy drobnym deszczu i silnym wietrze 

przeleciał po nad Wadowicami o godzinie 3 minut 
16 popołudniu w bardzo znacznej wysokości balon, 
obserwowany przez licznie zebraną na jarmarku pu­
bliczność. Balon szedł szybko z wiatrem w Kierunku 
od pułnocy ku wschodniu-południu. Opatrzeni w zwy­
kłą lornetkę połową rozróżn.ali znakomicie dwie osoby 
znajdujące się w 1 oszu, żółte liny  Dnlonu i spuszczona 
pod koszem kotwicę.

Mieliżby to być zabłąkani goście z za Wisły?
O aalszych losach balonu informuje nas następu­

jąca relacya z Nowego Sącza:
Dziś o godzinie 4 30 popołudniu, po nad miasto 

Nowy Sącz, przelecia1 przy spokojnem powietrza balon, 
w kierunku od północnego-zachodu 1 .i wschodowi. Kosz 
i lina z pod kosza były zupełnie widoczne. Wpół go­
dziny później powstał szalony wicher z deszczem, któ­
ry Dalonowi niezbyt musiał być pożadany.

Zakończenie napowietrznej odysei znalazł taje­
mniczy balon o godz 5 popołudniu w Kamionce pod 
Nowym Sączem, majętności dr. Korczyńskiego, balon 
spadł tam w lesie na górze o dość znacznem wzniesie­
niu. Wylądowali zeń trzej oficerowie pruscy, którzy 
podróż swą rozpoczęli w Berłiuie tegoż, dnia o godz.
1 1 rano. Po obliczeniu odległości pokazało się, że ba­
lon pędził z chyźością 120 Kim. na godzinę. Aeronauci 
pruscy w podróży swej aie zaznali żadnych przykrych 
przygód

Wyprawa berlińskich aeronautów zwróciła na sie­
bie podejrzenie władz, które też zaraz zaopiekowały 
się iymi osobliwymi pątnikami. Oto bowiem, co nam 
telegrafuje korespondent Nowosądecki pod datą dzi­
siejszą:

„Trzech prusKieh oficerów, którzy wczoraj balo­
nem spuścili się w okolicy Nowego Sącza aresztowano. 
Puda na nich podejrzenie o szpiegostwo. Dochodzenie 
wdrożone**.

Sejn krajowy.
L w ów , 4 marca.

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się dopiero 
po godz. lÓ*V4 (zapowiedziane na 10), przy bardzo 
słabym komplecie. Loże i galerye równie puste P. 
R a p a p o r t o w i ,  zmęczonemu pracą sejmową, udzie­
lono urlopu na dwa tygodnie, Odczytano — jak 
zwykle — długi spis wniesionych petycyj, przyczem 
p. W e i g e l  poparł petycyę kanoników lateranen- 
skiob o subwencyę na restaurację starożytnego ko­
ścioła Bożego Ciała w Krakowie, dalej petycyę szpi­
tala Boniiratrów w Kranówie o pomoc na rozszerze­
nie szpitala i petycyę o subwencyę na rekonstrukcyę 
kościoła Wszystkich Świętych w Krakowie. P. Bojko 
pcpaD oetycyę ludności w powiecie dąbrowskim, do­
tkniętej gradobiciem, o zapomogę.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o uzupeł 
uieniu ODwaiowania prawegc brzegu Wisły, między 
Podgórzem a Niepołomicami, odesłano dc komiryi 
gospodarstwa krajowego.

P. M ę c i ń s k i uzasadniał następnie swój wnio­
sek następującej osnowy:

I. Wzywa się rząd, aby pouczył organa wyko­
nawcze władz skarbowych, że przedmiotem orzecze­
nia komisy! szacunkowej przy wymiarze podatku oso- 
bisto-doebodowego jest w myśl §. 509 ustawy z 25 
października 1896 r. fasya przez kontrybuenta prze­
dłożona — nie zaś tylko ostateczna cyfra z tej fa- 
syi wynikająca, że zatem należy zawsze komisja 
szacunkowej przedkładać dc rozpatrzenia fasye w ca­
łej osnuwie.

II. Wzywa Się rząd, aby polecił krajowej wła­
dzy skarbowej w myś) art 61 ustęp 8, rozporządze­
nia wykonawczego z d. 24 kwietnia 1897 zwoływać 
krajową koimsyę rekursową, skoro tylko jest zebra­
ny dostateczny materyał do jej urzędowania, tuaziez 
aby zarządził zwołanie tej komisyi, celem załatwie­
nia. wniesionych w r. 1898 rekursów przeciw wymia­
rowi podatku osobisto dochodowego.

IH. Wzywa się rząd, aby wstrzymał egzeku- 
cyę podatku osobisto-doehodowego co do tej kwoty, 
która stanowi podwyższenie wymiaru po nad kwotę 
przez opodatKowanego w jego fasyi zeznaną, — a 
to aż do załatwienia rekursu przez komisyę re­
kursową — o ile rekurs rakowy wniesiony został.

IV. Wzywa się rząd, aby uwolnił towarzystwa 
zaliczkowe i kredytowe od niesprawiedliwego opo­
datkowania, wynikającego ztąd, że władze skarbo­
we — wekslowe pożyczki traktują jako operacyę 
kredytową, wykluczają korzystanie z ulg w podatku 
zarobkowym, przyznanych §§. 85 i 100 ustawy z d. 
25 października 1896 r.

Mówca zaczyna od tego, że reforma podatkowa, 
po której tyle się spodziewano, zawiodła nadzieje. 
Różowe marzenia rozwiały się, pozostały tylko nie­
sprawiedliwe nakazy płatnicze. Na jaskrawych przy- 
Kładach wykazuje p. Meciński samowolę inspe­
ktorów podatkowych, którzy w komisy ach dla 
podatku osobisto-dochodowegi sami o wszystkiem 
decydują, a nawet niewygodnych sobie członków 
wprost usuwają. To, co robią inspektorowie podatkowi, 
jes t po prostu zapoznaniem ustawy. Przepis §. 29-go 
ustawy dodatkowej o badaniu fasyj jest wykonywany 
tyłKo na szkodę opodatkowanych.

Mówca wykazuje cyfrowo, jak ciężko ta  śruba 
podatkowa dotyka rolników. Ale tak samo uciska 
ona 'une warstwy ludności. W  pewnych powiatach 
podniesiono ryczałtowo zgłoszone fasye. Skutkiem 
tego jest demoralizacya, ale demoralizacya, sze­
rzona z góry, przez rząd. Charaktery styczne jest, 
że przeciw wyznaczonym w Galicyi podatkom wpły­
nęło do komisyi reklamacyjnej M.OUU rekursów. 
Z niektórych powiatów, jak kałuskiego lub gorlickiego 
— wszyscy opodatkowani wnieśli reklamacye. Tru­
dno przyj mścić, aby wszyscy ci byli ludźmi nieuczci­
wymi — nie, on* się tyiko bronią przeciw skutkom 
wypaczenia ustawy, wykonywanej szablonowo, a 
z krzywdą opodatkowanych.

W dalszym ciągu omawia p. Męciński poszcze­
gólne puukty swego wniosku, a głównie niesprawie­
dliwe opodatkowanie towarzystw zaliczkowych i kre­
dytowych. Między inneni przytacza przykłady „To­
warzystwa rękodzielników i przemysłowców w Kra­
kowie" i „Banku zaliczkowego** \ve Lwowie, który 
w niczem nie zmienił swej istoty, a pozbawiony zo­
stał ulg podatkowych, oddawna mu przysługujących.

Mówca udowadnia, że wszystkie Towarzystwa 
zaliczkowe na prowincyi bęaą musiały zrzec się za­
stępstwa Banku krajowego, aby nie utracie ulg po­
datkowych. Poacza je  w tym kierunku przykład z To­
warzystwem zaliezkowem w Krakowie.

Towarzystwa zaliczKOwemu w Rozdoie kazano 
przerobić bilanse wstecz za 8  lat —  ponieważ panu 
inspektorowi wydawały się nieiasne —  to jednak nie 
przeszkadzało p. inspektorowi podatkowemu wymie­
rzyć podatek i to podatek wyższy, aniżeli fasyono- 
wano.

Mówca widzi w tem  wszystkiem niezrozumienie 
ustawy, a że tak samo w wyższvch władzach skar 
bo wy eh obudziło się już takie przekonanie, dowc dem 
okólnik wiceprezydenta dyrekcyi skarbu, zwracający 
uwagę, że fasyj należycie nie Dadano. — Wiele in- 
stytucyj my obecnie osobnych referentów dla rekur­
sów nodatkowych.

Wszystkie nieprawidłowości, jakie dawniej prakty­
kowały się na polu podatkowem -— były wykonywa­
ne wszędzie jednakowo w całym kraju i doprowa­
dziły ten kraj do smutneg-o stanu. Dziś trzeba się

„  __
pytać: czy zaniechać wszelkich śnwestycyj, czy pod­
nosić na nie p o d a tk i, Których opodatkowani nie będą 
ji'ż w stanie płacić.

Rząd powimen poważnie zastanowić się nad 
tern, żali ten system, prowadzący do niezawodnej 
ruiny kraju, ma być dalej prowadzony. Z wykazami 
statystycznymi w ręce dowodzi mówca, ż t  udział Ga 
licyi w podatkach płaconych do skarbu państwa, 
wzrasta zbyt gwałtownie, tak sami jak koszta egze- 
kucyi, podczas gdy w dochodach ma się rzecz od­
wrotnie.

A cóż rząd za to zrobił przez tych Kilkanaście 
lat? Czy wprowadził inwestycye, czy uregulował rze­
ki, czy popierał handel i przemysł w Galicyi? Nie. 
Od szeregu Jat zwracamy się do trybun rządowych 
z wmosKanau i prośbami — ale prócz zapewnień o 
dobrej woli — nie otrzymujemy nic więcej. Rząd ro­
zumny myśl' tylko o wyciągnięciu z kraju docho­
dów, aie aie o pomocy dla tego kraju, aby on mógł 
się rozwijać.

Kończy wśród hucznych oklasków prośbą o 
odesianie jego wniosku do komisyi podatkowej, co 
też uchwalono.

Z kolei p. S k r z y ń s k i  Auam uzasadniał 
swój wniosek o założenie szkoły realnej w Gorli­
cach. — Odesłano do komisyi szkolnej.

Potem przystąpiła Izba do dalszego ciągu roz­
prawy nad sprawozdaniem komisyi gospodarstwa kra­
jowego o sprawozdaniu Wydziału krajowego z czyn­
ności dep. m .  Pierwszy mówa wśród naprężonej 
uwagi Izby p. W ó j c i s .  polemizując bardzo dział 
nie z obrońcami niepodzielności gruntów pp. Hupka, 
Górskim i Piłatem. Mówca sam należał dawniej do 
zwolenników niepodzielności — ale przyszedł do in­
nego przekonania na podstawie praktyki, a. gdy pv- 
tał wyborców o zdanie, oświadczyli się stanowczo 
przeciw niepodzielności. Mówicie panowie: „Nit dzie 
lić“ — ale powiedzcie, co robić z temi dziećmi, dla 
których nie będzie starczyło gruntu, czy posłać ich 
do Ameryki, aby zmarnieli dla narodu, czy może od­
dać ich p. Daszyńskiemu?

Możnaby kształcić te dzieci, gdyby nauka u 
nas nie była tak drog; i tak utrudniona, żc posy­
łanie dzieci do szkół, jest trudnem nawet dla wło­
ścianina aziesięciomorgowogo.

Mówca twierdzi ze panowie i dziedzice nie 
znają ludu, a to, co tu mówią w sprawach ludowych 
profesorowie i byli komisarze polityczni, to tylko 
oparte na teoryi, ale nie zgodne z praktyką. Mówca 
i jego towarzysze będą głosowali z wnioskami Wy­
działu krajowego (oklaski z ław ludowych).

P. C z a y k o w s k i  (Władysław Wiktor) zaprze­
cza tem r, jakoby głosy posłów z prawicy w tej dy- 
skusyi miały być jakimś atakiem na Wydział kraj., 
a nawet na marszałka.

Reszte swej mowy, wygłoszonej — jak zawsze 
głosem nadzwyczaj cichym, — poświęcił p. Czaykow­
ski poiemice z pp. Yayhingereiu i Wójcikiem i obro­
nie zasady niepodzielności gruntów, które, jego zda­
niem, odpowiada życzeniom ludności, zwłaszcza tam, 
dokąd jeszcze nie doszła agitacya.

P. H u p k a  przedstawia Izbie tełegiam, dono­
szący o ankietach, odbytych w tej sprawie w powie­
cie wadowickim

Na ankietach tych było reprezentowanych 101 
gmin (z ogólnej liczby 112) — a wszystkie oświad­
czyły się za minimum  parceli. W dalszymi ciągu od­
powiada na mowę p Vayburgera „dla sprostowania 
i w sprawie osobistej**, lecz uderza w ton tak na­
miętny, że marszałek wreszcie przerywa jego mowę, 
oświadczając, że gdyby tu nie chodziło o członka 
Wydziału krajowego, byłby już dawno przerwał.

P. Hupka ogranicza się wobec tego do isto­
tnych sprostowań, zastrzega się jednak przeciw pod­
suwaniu mu myśli, których nie miał.

P. S t y ł a  stwierdza, że p. Hupka wziąi z wy­
mienionej ankiety tylko ten kwostyonaryusz, który 
mu dogadzał, inne zaś z umysłu pominął

P. V a y h i n g e r  stwierdza, że nie podsuwał 
p. Hupce myśli ataku na Wvdział krajowy, Jecz 
w ten sposób zrozumiał p. Hupkę nietyiko on, (mó­
wca) ale większość posłów.

Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy p. 
R a y s k i e g o ,  wnioski komisyi, podane w sprawozda­
niu z poprzedniego posiedzenia, uchwalono bez 
zmiany.

Uchwalono następnie rezolueyę z wezwaniem 
rządu, aby szkołę sztuk piękny cli w- Krakowie za­
mienił na akademię sztuk pięknych (wniosek p. Zolla).

Dalej przyjął Sejm do wiadomości sprawozda­
nie Wydziału krajowego z adnnnistracyi krajowych 
funuuszów pożyczkowa cn na budowę koszar dla woj­
ska za czas od 1 listopada 1897 do 30 września 
1898, oraz uchwalił następujące wnioski komisyi ad­
ministracyjnej r

Sejm, ponawiając swą rezoiucyę z 5 kwietnia 
1892 wzywa ponownie rząd o zasiłek ze skarbu 
państwa dla gmin, względnie dla kraju na budowę 
koszar dla wojska.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby czu­
wał a id korzystnem załatwieniem uchwały z dnia 
15 stycznia 1895, względnie z d. 29 styczma 1898, 
dotyczącej pokrywania kosztów budowy koszar na 
pomieszczenie nowych oddziałów wojska potrzebnych 
ze suarbu państwa, za poborem opłaty za takie ko­
szary ze skarbu wojskowego.

Sejm upoważnia Wydział krajowy do zawarcia 
imieniem funduszu krajowego z minsterstwem wojny 
umowy o budowę krytej ujeżdżalni przy koszarach 
cesarza Franciszka Józefa dla konnicv na Wuiee,
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pod warunkami w uchwale Wydziału krajowego z d. 
23 grudnia 1898 wyszczególnionymi — i do wsta­
wienia do budżetu funduszu krajowego koszar na rok 
1900, kwoty 40.000 zt. w a. z dochodów bieżących 
z tego funduszu wypłacić się mającej.

P. C i e l e c k i ,  jako referent koinisyi szkolnej, 
przedstawił w załatwieniu wniosku p. Jabłońskiegc 
rezolucyę, polecającą Wydziałowi krajowemu, aby 
wszedł w rokowania z gminą miasta Rzeszowa wzglę­
dem założenia wyższego zakładn naukowego żeńskiego, 
któryby uczeuicom udzielał tamże dostatecznego przyr- 
gotowauia do złożenia egzaminu dojrzałości w żeń­
skich seimnaryach nauczycielskich i żeby następnie 
po porozumieniu się z Radą szkolną krajową przed­
łożył Sejmowi wniosek co do ewentualnego udzielenia 
lakierni1 zakładowi subweucyi z lunduszów krajowych.

Po przemówieniach pp. J a b ł o ń s k i e g o  i 
s p r a  w o z d a w c y  rezolucyę tę uchwalono.

P. ks. C z a r t o r y s k i  przedstawił następujące 
wnioski koinisyi szkolnej.

J. Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o sta­
nie szkół ludowych i semiuaryów nauczycielskich w r. 
1897/8 przyjmuje się do wiadomości

II. Wzywa się rząd, aby i nadal zakładał no­
we senunarya nauczycielskie męskie.

III. Uważa się petycje Wydziałów powiato­
wych w Limanuwie, Łańcucie, Niska i Tarnobrzegu
11.: 537, 132, 480 i 522 jako powyższem sprawo­
zdaniem załatwione.

Zabiera głos p, O k u n i e w s k i .
Godzina wpół do 2-giej posiedzenie trwa dalej

SżffiłPWMBMM——— — — — — —

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S l o w  u

W iedeń, 4 marca. Jak  Neue. F r  Presse do- 
eosi w kołach rządowych są zdania, że postulaty 
niemieckie zgadzają się w ogólności z zarysami wy- 
pracowanemi w zeszłym roku przez rząd To samo 
pismo uonosi, że rząd rzekomo ma zamiar wydać na 
podstawie g. 14. ustawę językową, która równocze­
śnie zniesie wszystkie dotychczasowe rozporządzenia 
‘językowe. Ponieważ podług kuustytucyi, ustawy wy­
dane na podstawie §. 14. muszą przyjść pod obrady 
Rady państwa Przeto ostateczne prawidłowe uchwa­
lenie ustawy językowej zależne będzie od Rady 
państwa.

W ied eń , 4 marca. Ab fr. Presse ogłasza in- 
yerwie w z pewnym mężem zaufania prezydenta wę­
gierskiego gabinetu Kolomana SzelLi. O w mąż zau- 
hima twierdzi, że Szell jest w sprawie ugody austro- 
węgieiskiej oezwarunkowo za uti zymaniem 'wspólno­
ści ekonomicznej i handlowej i że dołoży wszelkich 
starań, aby tę jedność utrzymać.

Rzym . 4 marca. Stan zdrowia papieża trwale 
się polepsza. Jak  opi wiadają naieząey do najbliż­
szego otoczenia, papież zrobił wczoraj wierszyk żar­
tobliwy na obu swych lekarzy Mazzoniego i Lappo- 
niego. Także z Innych okoliczności można wnosić, 
że. stan papieża obecnie nie przedstawia żadnyeń 
poważnych obaw. Skonsygnowame wojska, zaprowa­
dzone przedwczoraj, zostało znowu odwołane. Także 
oddziały, mające wzmocnić straże w bliskości "Waty­
kanu zostały znowu odwołane. Rząd włoski również 
nie domaga się jaż oficyalnycb sprawozdań o zdro­
wiu papieża. i

Z tego wszystkiego można wnosić, że stan 
zdrowia papieża nie przedstawia żadnych obaw. Mi­
mo to jednak rozeszła się wczoraj pogłoska, że ope- 
raeya się nie udała i że będzie musiała, być powtór­
nie przedsięwziętą. Pogłoska ta  jest zupełnie: nie­
prawdziwą. Papież wczoraj w południe zjadł kawa­
łek kurczęcia i pil wino Bordeaus, w.eczorem zaś 
spożył omlet. Dr. Mazzoni jest tego zdania, że pro­
ces gojenia się rany tak pomyślny przypisać należy 
nadzwyczajnie czerstwemu zdrowiu papieża.

Rzym , 4 marca. Jeżeli polepszenie w stanie 
zdrowia papieża przeti w'a dzień dzisiejszy, zaprze­
staną od ju tra  doktorzy7 wydawać urzędowe biu­
letyny.

R zym , 4 marca. O godz. 9 min. 30 wydany 
urzędowy biuletyn o stanie zdrowia papieża opiewa 
jak następuje: Papież przepędził noc spokojnie, czu- 
je się dobrze i wstanie dzisiaj na kilka godzin 
z łóżka. Gojenie się ranki po operacyi m-i przebieg 
bardzo normalny. Temperatura, puls i oddecli nor­
malny; apetyt dobry Podpisani Mazzoni, Lapponi.

4 r yz , 4 marca. Echo de Paris ogłasza wy­
ciąg z broszury, która okaże się wkrótce p. t.:Ł ,Pa­
nama i Rzeczpospolita*'. Autorem jej jest Quesnay 
de Be.iureuauo. N! broszurze tej omawia Beaure- 
paire dokładnie sprawę panamską i usprawiedliwia 
się z zarzutów, jakoby popełnił rozmaite niedokła­
dności w rej sprawie. Beaurepaire dowodzi dalej, iż 
.jemu należy zawdzię*zać, ze wina Reinachu wyszła 
ńa jaw. (Quesnay 1“ Beaurepaire był sędzią śledczym 
w sprawie panainskiej.)

' P a r y ż  4 marca Jak  wiadomo, według wczo­
rajszego orzeczenia Izby karnej trybunału kasacyj­
nego, sprawa Pioąuart i Leblois co do fałszerstwa" i 
korzy stania z fałszerstw, oraz co do rozgłaszania 
wiadomości, zawarty cli w tajnym fascykule aktów 
sprawy Dreyfns-Esterhazy ma być odesłana przed 
cywilną Izbę oskarżeń. Natomiast uznała Izba, ze 
w sprawie wydania tajemnic z dokumentów poczty 
gołęDiej i ze sprawy Boulota, kompetentnym jest dla 
Picąuarta sąd wojskowy. 

f BSadryt, 4 marca. Obie Izby zostaną rozwią­

zane, nowe wybory odbędą się z końcem kwietnia^ 
w maju zbiorą się nowo wybrane Izby. s ^

Londyn, 4 marca. Jak  donosi „ Biuro Reute­
ra" z Pekinu, Chiny mają zamiar odmówić żądaniu 
Wioch co do odstąpienia zatoki „aanmun".

Konstantynopol, 4 marca. Sułtan nadął 
burmistrzowi miasta Wiednia, dr. Luegerowi wielka 
wstęgę orderu iledżidżje

W i e d e ń ,  4 marca. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z noludn: - notowano: .Marki niemieckie 59*—, Renta majowa
101’JO, Węgierska renta koronowa 98"—, Akcye kredytowe 
80700, Kredytowe węgierskie 397*50, tank  anglo-austryucki 
158'—, Unionbank 328*— 9 Bankverein 279'—, LaenJerbank, 
245’75, Kolej pan. 360*25, Lombardy GO*—, Elbenthal — —, 
Towarzystwo akcyjne broni —* —, Akcye tytoniowe 139*75,
Alpiny 243*75, Riina Murańya 325*—, Prager Eisen 1203'—, 
Losy tureckie G3‘90, Ruble 127"3/s, 20-J ranków y ‘5&V2, Boden- 
Credit —, Tramwaye —*—.

Tendencya silna
Berlin, 4 marca O godzinie 12 min. 5 notowano 

Kredyty 231*40, Disconto Commandit 200 25.
Usposobienie silniejsze.
ł^ ie d te ń ,  4 marca. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na marzec 9 09 do 9'70, psze­

nica na mej czerwiec 9*86 do 947 , żyto na wiosnę 8*05do 8*00, 
owies na wiosnę 0*07 do 0*09, kukurydza na maj czerwiec 4'5C 
do 4 58, rzepak 12 25 do 1245, olej na styczeu, Kwiecień 38*— 
do 34*—.

Usposobienie silne.
Pochmurno.
t t u d a p e s z t ,  4 marca. Pszenica na marzec 10 20 do 

10*22,na kwiecień 9*66 do 907, pszenica na paździer. 8'5S do 
8*55, żyto na marzec 7*75 do 7*80, kukurydza na maj 4 55 
do 4'6G, owies na marzec 5*75 do 5 80, rzepaK na sierpień 
1899 r. 11*95 do 12*05.

Tendencya silna.
Oferty na pszenicę mierne.
Pogoda piękna.

Kroniczka z ostatniej chwili.
W ykłady Uniwersytetu ludowego w nie­

dzielę dnia 5 marca
1. Ui. Panieńska 1. 11 a. „Hygiena" (od 4 — 5), 

dr. Koskowski (z demonstracjami).
2. Ul. Łyczakowska 1. 3. „Bistorya . chłopów 

w Polsce" (od 4 — 5).
3. Rynek 1. 12. „Historya rewolueyi francuskiej" 

od 6— 7 (z przedstawieniem obrazów świetlnych).
4. Pasaż Hausmana 1. 8. „Romantyzm w Polsce" 

(od .5— ti), dr*. Dębicki.
5. Ossolińskich 1. 11 (od 5 — 6). „Współczesna 

literatura polska", p Peldmann.
6. Politechnika (od 6— 7). „Historya ,sztuki" 

z demostraeyami), dr. Lityński. .
(Telefoniecne i telegraficzne depesze „Słowa Polskiego")

Kraków, 4 marca. Eksc. dr. Biliński przejechał 
dziś przez Kraków, udając się do Lwowa celem wzię­
cia uazialu w obradach sejmowych

Nowy Sącz, 4 marca. Rozprawa sądowa prze­
ciw Rozy, adowskiemu rozpoczęła się dzisiaj . Postrzelony 
Kriscńke stawił się na rozprawę.

v Ta § a J t i  s ą d o w e j .
Kun/er Lwowski i ks >Stojiuowski 

f Lwów, 4 marca.
Dziś rano kontynuował p. "Wysłouch swoją obro­

nę, przerwami wczoraj. Chodziło o dowód na twier­
dzenie, zawarte w artykule inkryminowanym, jakoby 
ks. ■ tojałewski „za pieniądze pokochał; Muskali. 
Fakt im jest. że ks. Stojałowski w czasach swojej 
u tjzagorzalszej rosyjskiej propagandy, reflektował 
przedewszystkiem na korzyści materyaine bez wzgłę- 

u na f° czy miały one mieć formę brzęczącą, czy 
tez miały mu otworzyć drogę do Rosyi.

Da*lej p. Wysłouch konstatuje, że oskarżenie 
ks. Stojałowskiego w trzech swoich pierwszych pun­
ktach nie zawiera właściwie znamion obrazy honoru, 
co zaś do listu niejakiego p. Płazy, w którym on 
przyznaje się do pośredniczenia w przewożeniu taj­
nych listów ks. stojałowskiego uo Rosyi, to jest nie- 
zbit 5̂  faktem.

p. Rewakowicz znał oskarżyciela jako^ człowie­
ka niespokojnego, który nie zwykł przebierać w środ­
kach, ale do ostatniej chwili nie przypuszczał, aby 
ks. Stojałowski posunął się aż do zbrouni zdrady 
narodowej. Sprostowanie jednak tego lysiędza, przy. 
słane do Kurjera, utwierdziło go w tem smutne m 
przekonaniu. *

Następuje przesłuchanie świadków.
Sw. P ł a z a  przeczy stanowczo, że nigdy przez 

ks Stojałowskiego nie był używany do przewożenia 
listów. W V. arszawie nigdy nie był, do gen. Bruka 
listów nie nosił. Raz tylko jeden przewiózł kufer, 
napełniony pisemkami ks. Stojałowskiego do Prus.

Dr. Gr e k .  Czy pan pakował kufer, czy dostał 
pan zapakowany ?

Ś w .: Pakowano go przy mnie.
[)r. G r e k :  Czy pan zgłaszał się później do 

Kurjera Lwowskiego z propozycyą, że będzie pan 
im szwarcował przez granicę pisma.

Czy ofiarowywał się pan innym pismom, jako 
dobry szwarcer do Rosyi?

Ś w .: Nie przypominam sobie...
Na dalsze natarczywe pytanie obrońcy, zeznaje 

że raz... zdaje mu się... zresztą nie przypomina sq. 
bie dokładnie.

Dr. G r e k *  Otóż ja panu przedstawię świadka, 
że pan zobowiązywał się w jednej z redakcyi pism 
socjalistycznych, do przemycania pism do Rosyi.

Dr. G r e k  stawm wniosek co do przesłuchania 
nowego świadka — -----

 ̂ Dr. G r e k  wychodzi z założenia, że cała hi- 
storya ze śluzy nią nie zawiera właściwie znamion 
obrazy czci, jednakowoż, ponieważ ks. Stojałowski 
upiera się przy tem i do zeznań Płazy przyKł&da 
wielką wagę, przeto on, lako obrońca bęuzie się 
starał udowodnić, że Płaza faktycznie czynił propo­
zycje innym pismom co do przemycania pism do 
Rosyi.

Dr. Grek domaga się przesłuchania p. Czakie- 
go, na stwierdzenie faktu, że Płaza pisał do niego 
rzeezywnscie list z powyższą propozycyą. Dowód to 
będzie o tyle ważny, że okaże, o ile można ufać 
prawdomówności św. Płazy.

Trybunał uchwalił przesłuchań p. C z a K i e g o  
. Sw. C z a k  i, redaktor Naprzodu, bezwyznanio­

wiec, ze/maje, że w drugiej połowie 1896 r. gdy św. 
był w Red, Prawa Iwht przyszedł list od Płazy 
z propozycyą, ze będzie przemycał pisma do Rosyi 
przez Prusy. «

P r z e w  A czy nie otrzymaliście panowie listów 
z podobnemu propozycjami od innych włościan?

8 w. Nie! tylko jeden od p. Płazy.
Pakt ten przypomina sobie świadek całkiem 

stanowczo.
P r z e w .  A czy nie była to propozycyą do 

Pana ?
Św. Nie było potrzeby, bo do Prus mogły pi 

Sina iść pocztą.
Św. P ł a z a  skonfrontowany stanowczo prze­

czy, że takiego listu nie pisa*. Przypomina sobie 
tylko, że robił ofertę na przemycanie z Prus do 
Galicy!'.

P r z e w .  (do Czakiego). Mozę pan sobie źle 
przypomina. ,

Św7. Ow7szem, przypominam sobie wcale do­
brze, że była to propozycyą przemycania dó Rosyi. 
a przypominam sobie to tem lepiej, że Lam chodzi 
o takich luoz’.

Dr. G r e k  (do św. Płazy): Czy pan często czy­
tywał Wieńca i Pszczółkę?

Ś w. Zawsze.
Dr. Gr e k .  A czytał pan raz ustęp, odnoszący 

się do zeznań świadków.
Odczytuje odnośny ustęp, w którym powiedzia­

no, że świadek nie powinien nigdy szkodzić bliźnie­
mu, powinien mówić: „tak" — „nie" — „nie przy 
pominam sobie" i t. d. i

Św. zeznaje, że teraz przypomina s o lu , iż czy­
tał raz tę „instrukcję". (W sali ogromny śmicdi)

Ks. S t  o j a ł  o ws k i .  Pan obrońca1 w formu 
pytania, postawionego do świadka Czakiego czytai 
jakiś ustęp z Wieńca i  Pszczółki o zeznaniach świad­
ka. .Tabym chciał wiedzieć, w którym to numerze 
się znajduje, bo tak cytować „na chybił trafił"...

Dr. Gr e k .  Mozo ksiatf* odnońny y-nr.1-
Sek co do odczytania caiego tego ciekawego urty 
kułu. J a  się z góry zgadzam na to

Ks S i ,  j a ł o w s k i  widząc w ręnack ara Gre 
ka rocznik Wieńca i Pszczółki zrzeka się.

Dr. G r e k  nalega: Niechże Ksiądz postawi 
wniosek, bo ja  tyle razy j'uż trudziłem trybunał, że 
nie chcę już nadużywać cierpliwości...

Ks. Stojałowski waha się i cofa... trybunał za- 
rzadza przerwę pięciominutową.

Br. G r e k  zaznacza, że w artykule inkry mi­
nowanym zawiera się twierdzenie, że ks. Stojałow­
ski miai konszachty z Moskalami. Na uuowodmenie 
tegc faktu domaga się obrońca odczytania listów ks. 
Stojałowskiego, pi sany cli do Warszawskiego Dniewmka 
w r. 1894, a zawartych w aktach sprawy: Stoja­
łowski contra Ostaszewski-Baranski.

Dalej domaga się obrońca przesłuchania świad' 
ka Jam. P o p ł a w s k i e g o  na stwierdzenie faktu, ze 
imędzy ks. Stojałowskim a Moskaiami istniaio takty­
czne porozumiewanie się, czego dowodem ośm kore­
spondencji pomieszczonych w Warsz. Dniewn., co 
do których p, Popławski może dać pewne infor­
macje.

Dalej żąda obrońca przesłuchania posła Jana 
S t ą p i ń s k i e g o ,  ten bowńem może opowiedzieć wie­
le rzeczy o tem, jak to ks. Stojałowski spodziewał 
się skądsiś „tajemnych" zasiłków pieniężnych 
z Rosyi.

Ks. Stojałowski sprzeciwia sie wnioskom obroń­
cy , bo. one nie mają związku z aktem oskarżania, 

Sw. J a n  Ł a b u d a  przypomina sobie, że P ła­
za raz w r. ]896 przewoził ks. StojałowTskiemu pi 
semka do Prus.

P r z e w 7.: Czy nie wiadomo, co panu o tem ,
ze Płaza zobowiązywał się względem redaktora Pra­
wu ludu do przewożenia jakich pism do Rosyi?

Św.: Listu takiego niewidziałem.
P r z e w. :  Czy p. Czaki żądał od pana kiedy 

informacyj, co do osoby Płazy, i czy pan wyraził 
się o Płazie, jako o idyocie?

Świ a d e k :  Może... nie wieir.... n ie  przypominam 
sobie...

P r z e w . .  Domagam się od pana stanowczej od­
powiedzi. 1

Świadek widocznie się wyuręca pół słów,'kam' i 
nie clipe dać stanowczej odpowiedzi.

Św. C z a k i  przypomina Łabudzie okoliczności, 
wśród ja ki uli to nastąpiło.

Śwr. L a b u d a :  Mogłem mówić, a mogłem me 
mówić, nie przypominam sobie stanowczo. Nie mogę 
ani potwierdzić, ani zaprzeczyć, Możliwość była, ab: 
pewności mieć nie mogę. (Śmiech w audytoryum i 
wśród ławy przysięgłych).

Przewodniczący odroczył następnie rozprawę do 
godziny wpół do 4-tej popołudniu ._______ ——"**
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Trzeci koncert gal. Towarzystwa muzycznego 

. odbył się wczoraj przy bardzo licznym udziale publi­
czności, zwabionej programem, a w szczególności nazwi­
skiem amatorki-spiewaczki p. Maryi L a n g i e ,  która też 
istotnie wielki odniosła sukces, odśpiewawszy aryę 
Glucka i dwie pieśni Griega z orkiestrą. Wielkie okla­
ski zbierał w części koncertu instrumentalnej, za­
szczytnie znany wirtuoz nasz, prof. W o l f s t n a l  za mi­
strzowskie odegranie fantazyi szkockiej Brucba. Resztę 
programu wypemiła orkiestra pod batutą dyr. Schwarza.

Ru Cu koncertowy przybiera u nas obecnie 
wielkie rozmiary po koncercie pianisty Podana, nastą­
pi! koncert gal. Tow. muzycznego, w poniedziałek kon­
certuje Henryk Me l c e r ,  a w środę panie C ecylia 
C h a m i n a d e  i Cecylja K e t t e n ,  które już dziś prze­
jeżdżają do Lwowa, zaangażowane przez hr. Cecylię 
Budeniową na jutrzejszy raut u pp. marszałków.

N a j ś w .  P a n n a  W L o w id , wielkich rozmia­
rów obraz hiszpańskiego malarza Garnella, pomieszczo­
no w naszym salonie Bziuk pięknych. Obraz nadszedł 
i Warszawy, gdzie budził wielkie zainteresowanie 
u tamtejszej publiczności. Z najnowszych prac naszych 
artystów wystawiono w tyoh dniach: Rozwadowskiego 
wielkich rozmiarów obraz „Szeptycki, szarżujący pod 
Rio Seco“, oraz kilka mniejszych dziel z czasów Na­
poleona j„ dalej Harasimowicza „Widok z K otłow a\ 
Kruszewskiego „Madonna i „Lutnistka“, Ostrowskiego 
,,Biust dr. G , Popiela Włodzimierza „Dwa widoki", 
Pełczyńskiego Kilka „Krajobrazów", Reyznera „Madon­
na 2 dzieciątkien. i „Studyum ", Riepera „Dwa stu- 
dya“, Wyspiańskiego „Studyuni“ i „Widok", Mygrzy- 
walskiego „Asfałciarze“ i Wildstossera „Mnich".

, .W ia d o m o ś c i  a r t y s t y c z n y c h 11 nr, 5 z dnia 
1 marca zawiera: Mowa lasu (Waldweben). Scena 
z dramatu muzycznego Ryszarda Wagnera p. t. Sieg- 
fried (akt 2 scena 2), objaśnił dr. L. Gru Jer. —  Ope­
ra, przez D. L Grudera. —  Z sali koncertowej, przez 
M. S — O polonezie, przyczynek do dziejów choreo­
grafii i muzyki polskiej, napisał M. Żukowski. — No­
wości muzyczne, przez E. Waltera i St. Bursę. — Ko- 
respoudeueye „Wiadomości artystycznych". Kraków, 
przez M. Siebera, Czeruiowee, przez -V. Żakowskiego. — 
Rozmowa przez f .  Klemensiewicza. — Kronika. —  
Nekrologia,

Hafty zeszyt 4 z dnia 2S lutego zawiera: Apa 
rat destylacyjny Rogozina dla ropy i mazi p6 naftowej 
przez dr. Rudolfa Wischina w Baku. — Przyczynek do 
teoryi tworzenia się ropy, przez dr. St. Bartoszewi­
cza. — Kilka słów co do okolicy Stróżny przez dr. 
Wt. Szajnochę. — W sprawie wiercenia płuczkowe­
go. — Światło Washingtona. —  Korespondeucya. —  
Kronika. — Galicyjski targ naftowy i woskowy.

„Ł in  P o le  u b e r  E ia m a r c k  n a c n  d e s s e u  
T o d e * .’ Pod tym napisem wydal w Wiedniu p. Szy­
mon Kwaszewski przekład, pracy St. Koźmiana pomie­
szczonej w „Przeglądzie Polskim".

Dział ekonomiczny.
Depesze handlcwe z d. 4 b. m.

Kurs lwowski:
Za 100 rubli sr. . . płacą: 127'— żądają: 12840
Za 100 marek „ 5S'50 „ 5S'82
20-T’rankówka „ 9-50 „ 9 GO

(Banie rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 4 marca.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Fszenica gotowa 9'25 do 9'50. Pszenica na terminu 

— '— do —•—. Zyto gotowe 7 '— do 7'50, Żyto na terminu 
—'— do —•—. Owies obroc :uy stary 6'50 do G"75. Owies nowy

-  d o  . Jęczmień pastewny 5'70 do 0 '—, Jęczmien
browain- 0-50 do 7'50 Rzepak t l ’— do 31 ‘50. Lniunku 
— ‘ . ' • Orccii pastewnv 6 '— do 6'50. Groch
,do gotowaniu 7 '— do 9 — Wyka 5-50 do 6 — liobik 5'25 
do 6 '—. llreczLa i oO do S 50. Kukurydza siara— ‘— do—*—
Kuktir. nowa lub na term. 5'3& do 54 (».. Chmiel za 50 kiio 65'__
do 8 5 '—. Koniczyna czerwona 45 '— do 55'— Koniczyna b.ala 
30’— do 50'—. Koniczyna szwedzka 50 '—. do 00 — Tymotka 
17'— do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 15 50 do 15'75, na termina 
1C 50 do 17'— .

Tendencya chwiejna — ceny wszystkich produktów ob­
niżają.

W iadomości giełdowe.
W iedeń, 3 marca.

W ogólnem usposobieniu giełdy prawie żadna nie 
zaszła zmiana, chociaż przeciętnie biorąc, okazuja no­
towaniu, pewną skłonność do obniżenia. Bardziej uwy­
datniła się ta tendencya w akcyach węgierskich ban­
ków z uwagi na trudności, z jakieitó spotyka się emi 
sya dalszej 4 proc pożyczki miasia Pesztu Jakkol­
wiek rozchodziło się tylko o kwotę 8 milionów koron, 
odinowdy banki peszteńskie opeyi na tę emisyę; ró­
wnież nie powiodła się próba zlombardowania w banku 
au stro - w ęgierskim.

Akcye tutejszych banków pozostały prawie bez 
zmiany, kredyty obniżyły się nieco wiecej, wskutek 
sprzedaży berlińskich. Dla efektów kolejowych panuje 
ciągle słabsze usposobienie, jedyny wyjątek stanowiły 
akcye kolei busztiehradzkiej.

Na targu lokalnym nastało chwilowo lepsze uspo­
sobienia wskutek mowy pruskiego ministra kolejowego 
który zapowiedział ze strony zarzadu państwowego dal­
sze znaczne zapotrzebowanie tak żelaza, jnl i węgla. 
Przy koucu zesłabła jednak i tutaj tendencya, wyją­
wszy dla akcyj Kopalń węgla w Brueks i cegielni Wie- 
nerberg, która zadsjdarowała 17 zł. dywidendy.

Walory tureckie bardzo silne wskutek wysokich 
notowań paryskich.

G alicyjskie Towarz. producentów tyto­
niu w Śniatynie", —  odbyło wczoraj o godzinie 3 
popołudmu w sali tutejszego kasyna ziemiańskiego po­
siedzenie pod prze wodnietwem p . K r z y s z t o f o w i c z a .

Przewodniczący w zagajeniu wykazywał działal­
ność Towarzystwa i wpływ jego na uprawę tytomu 
w kraju

W roku 1889 Galieya wyprodukowała ogółem ty­
toniu tylko za pól miliona zł., wartośó zaś przeciętna 
produtu wynosiła 15 zł. za 100 klgr. W Jzies.ęć lat 
później, dzięki działalności Towarz., która rozseiała 
instruktorów po wsiach, Galieya produkuje tytoniu za 
j e d e n  milion zł. rocznie, wartośó zaś produktu wynosi 
20 zł. za 100 kigr

O sposobach rozwoju Towarz. a zwłaszcza o sto- 
lunku jego do rządu mówił p. M o y s a  i wykazywał, 

że nieprzychylność rządu wobec Towarz. istniejąca 
jeszcze do niedawna —  zaczyna powoli ustępować.

W materyale, zużywanym przez rządowe fabryki 
tytoniu, Galieya zajmowała 9 proc. w roku 1889, dziś 
zaś ilość podniosła się po 25 proc.

Prof. S z y s z y ł o w i c z  mówił o próbach w do- 
swiaaczeniacn nad racyonalną uprawą tytoniu, w za­
kończeniu zaś p, Włodz, G n i e w o s z  wyraził uznanie 
Towarzystwu, za skuteczną działalność, obfitującą w do­
datnie rezultaty.

Z konferencyi rolniozej. Pod przewodni­
ctwem p. L a n g i e g o  odbyła się wczoraj popołudniu 
w Kasyn.e ziemiauskiem Konferencya rolnicza na tem at: 
„Jakim sposobem podnosić należy i można dochody 
z hodowli bydła rogatego?"

Po zagajeniu tej kwestyi przez p. Langiego, za­
brał gios prof. M. P a ń k o w s k i  i wykazywał różnicę, 
,aka zachodzi w żywieniu bydia górskiego a mzinnegc, 
podawał sposoby najracyonalniejszego żvwienia, oraz 
chronienia bydła od gruźlicy.

P. T u r n a u  wbrew twierdzeniu tego mówcy 
oświadczył Się przeciw metodzie całorocznego żywienia 
bydła w stajni, za tą zaś metoda przemawiał p. K. 
P a n k o w s k i ,  uzasadniając swoje twierdzenie mnó­
stwem przykładów.

W dyskusyi, jaka rozwinęła się w dalszom eiągu 
na ten temat, zabierało jeszcze głos wiem mówców, 
między mnymi zaś p K w i e c i ń s k i ,  w eterynarz z Ja­
rosławia podniósł wicie szczegółów co do szczepienia 
gruźlicy u bydła.

Po odpowiedzi referenta, uchwalono od czasu do 
czasu zwoływać podobne konfereneye, celem przedy­
skutowania pewnych wytyczonych z góry kwestyj.

Zapotrzebowanie wosku mineralnego.
Monachijski dom handlowy Barbasini -Kilp zwrócił się 
do rosyjskiego konsula w Monachium z prośbą o wska­
zanie mu wybitnych firm rosyjskich, od których dom 
ten mógłby dostawać ozokerit, czyli wosk mineralny, 
który znajduje się w górze Woskowej w okręgu ku­
bańskim i w niektórych miejscowościacn w gub. ba- 
kióskiej. A od nas me mógłby brac?

Nowe źródła naftowe. Rozeszła się i wzra­
sta ciągle pogłoska, jak donoszą Birż. Wied., o no­
wych i bardzo obfitych źródłach naftowych, na wyspie 
Helen na morzu Kaspijskiem. na gruntach należących 
w części do skarbu, a w części do turkmenów. W Mo­
skwie organizuje się już towarzystwo, majace na celu 
eksploatacyę tyoh źródeł.

Redaktor naczelny: 
T a d e u s z  ^ o n i a n o u i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i t t a w  K o s s o w s k i .

T ^atr hr. S k a r b k a .

W sobotę dnia -Ł-go m arca 1899 r.
oościnny występ Aleksandra- ^ androwskiego i występ Miry 

Heller, Juliana J e ro n u n a  i Józefy Szymańskiego.
Po raz trzeci i o sta tn i:

E I E N  2 1
OSTATNI TRYBUN

wielka tragiczna opera w 5 aktach, fi odsłonach R. Wagnera 
przekład Aleksandra Bandrowskiego.

O S O B Y :  
Cola Rienzi, notaryusz papiesk- 
Irena, jego siostra 
Stefano Colonnu 
AJriano, jego syn 
Raolo Orsini
Rajmondo, legat papieski 
Oaroncelli ) mieszczanie
Cecco del Vecchio > rzymscy 
Zw iastun pokoju

p. Bandrowski 
pni Kasprowiczowa 
p. Jeromin 
Mira Heller 
p. Szymański 
p. Paszkowski 
p. Malawski 
p. Bogucki 
pni Skalska

Alowio miast lombardzkich, Neapolu, Bawuryi, Czech. R zy m sk a  
szlachta, mieszczanie, mieszczanki, księża i zakonnik}- różnych 

reguł. Najemni :;olnierze.
Rzecz dzieje się w Rzymie w XIV stuleciu.

N* akue 2. Tańce układu F. ZymirMipgo. 1 Taniec paryski 
i Walka gladiatorów, — 2. Taniec b o g iń  p o k o ju , o d ta ń c z ą  p a n ie  

Bogdanowicz, Mickiewicz, Podhorska, L am brin i, 
Borkowska i Niedzielska.

Początek o godzinie 8 mej, koniec po 10 wieczorem.

Hotel „Imperial

cza — A. Wiesiołowski z Przęlipcza. — S. Dembiński z Fel- 
kina. — S. Skarżyński ze Studzianki. — Eksc. W. hr. Dziedtl* 
szycki z synem z Jezupola. — S. Lewandowski z Bełżca

laoiel francuski.
Lwów, pi. Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnow ony.
(K. Proksch).

P rzy jechali dnia 4. marca.
Hr. Jan Potocki z Rymanowa. — Hr. Zygmunt Drohojow- 

ski z l.jscia. Hr. Maryan Augusi Krasicki z Lechorzyc. — 
Dr. nlolczkowski z Halicza. — H. Mierzeuski z Dubów ie :. — 
Br. Pohland z Francyi. — K. Bromirski z Fas-zcZÓwki. — 
-Fr. Holuschka z Krakowa. — Hr. Zamoyski z Rosyi. — T. Oża­
rowski z Wolowego. — a . Smolski z urosną — J. OsieJmsui 
z Zakopanego. — J. Olszanski z PodwoIo„zysk. ,

1 L .  J o n a s z
I m u i b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i a n y  

Lwów, ul. Jagiellońska 3. 
kituje I sprzedaj” wszelkie papiery wartościowe I monety

po najkorzystniejszych cenach,
PKOSTEST

-  < f l . o  - w s z y s t l s t i e ł i  - l i ą g - r — e i S ™

LOSÓW
od straty przez wylosowanie al pari.

W ypłata zapadłych kuponów i wylosowanych 
efektów.

Przekazy . a wszvstkie znaczniejsze miasta zagraniczne, 
do ciągnienia 18 marca 1899

Losy wystawy jubileuszowej
po 50 ot.

Głowna w ygrana 1 0 0 ,0 0 0  kor., 2 0 .0 0 0  kor., 
10 .000  kor. itd.

Przy zamówieniu uprasza się o 20 et., na portoryum. 
Zlecenia a prowincyi wykonuje jak najrychlej, niepo- 

liczająe żadnej zgoła prowizyi
Na losy zakupione w tym kantorze, padły wy­

grane złr. 50.000 i 5.000 złr. wa.

P B i a j K A S T
na

ul. Trzeciego Maja I. 3 
pierwszorzędny hotel, restaiiracya i kaw arn ij. 

P rzyjechali dnia 4. m ana.
S. Rylska z  córką z Uhiynowa —- A. hr. Potocki z Osa- 

wiec. — L. Kozowski z Laszek — E. Krzysztofowicz z Zaiu-

B e r l i n ,  L o n d y n ,  P a r y ż ,
I inne miejsca zagraniczne

wydaje

S O K A L  I L IL IE K
Dom bankowy i kantor wymiany.

Złocenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania prowizyi.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka  „N A D E S Ł A N E “ nie pochodźi od redakcyl, 

kiom też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

I 'ł ] \ 8 V « X .t T  L E C Z M C Z Y

jz s .  IE"b e  ar s  sa.
w Abbazii (Willa Ayram)

poiożony nad morzem, łazienki hydiopatyezne komfort, 
kuchnia polska. ■ 772

Dr. Kaz'mierz Promiński
o t w o r z y ł  k a n c e ł a r y ę  a d w o k a c k ą  

w Tarnopolu.

A D W O K A T

D r. A le k s a n d e r  M a v e r
otworzył kancełaryę we Lwowie

n i. H e tm a ń sk a  1. 6 . 846

Dr. Leon Nussbrecher
otworzył kancełaryę adwokacką

we Lw »w ie  przy ulicy Trzeciego JHaja liczba 13 
w  parterze. > 849

Lekarz chorób dzisciecych
© r .  A n t o n i  W a e h t e l

ordynuje jak dawniej przy ulicy K o p - ,  “ i k a  1 S .

Z in ia - ir a  w ła s n o ś c i '
Dobra b idcywna w powiecie tłumaelum nabył na 

publicznej licytacji dina 2 marca Podolski dom ban­
kowy w Tarnopolu. gytj

Korzystna lowacya kapitału,
Poszuliuje się wspólnika do rozszerzenia korzy­

stnego większego interesu fabrycznego we Lwowie 
z kanitałem JsS.OOO zł.

W spólnik nabyć może równocześnie tymże ka­
pitałem znaczniejszą realność, zapewnienie kapitału
zabezpieczone.

Bliższa wiadomość w Kanceiaryi adw. dra AL 
Sietnickiego, pi. Smolki* 3. eZB
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Posłuchania.
Od fo d a . 11. do 1. popoł. we ś r o d y  1 n l e d i i e ł e  

nam iestn ika. — Od godz. 11. do 1. popołudniu w e ś r o d y  
i ł i e d z i e l e  a p rezyden ta  k ra j. dv r. sk a r. K orytow - 

ekiego. — Od goda. 11, do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
u dyrek to ra  poczt i te leg rafów  S eferow icza. — Od godz. 
11. do 12. p rzedpoł. c o d z i e n n i e  o d y rek to ra  kole i pań- 
Etwowych. — Od godz. 12. do 1. popoł. c o d a i e Ł u i e  
a w yjątkiem  w t o r k u  1 n i e d s i e l i  w p rezydyom  w yż­
szego sądu k ra jo w eg o ; w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
urzędników  i  prow incyi za p o p ^ o d n ie m  zgłoszeniem  się. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d a i e n n i e  posłuchan ie u m ar­
szałka, > w yjątk iem  w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie.
K o ż e i o l y :  K ated ra  m e tropo lita lna  łac. (ołtarz, przed  

k tórym  Jan  K aalm ierz r . 1650 złożył śluby wiekopom ne). 
Kościół 0 0 .  D om inikanów , na  w ió r kościoła św. P io tra  
w Baym le. — K ośció ł 0 0 .  B ernardynów  (szczątki zwłok 
b ł. J an a  i  D ukli, a  przed kościo łem  na placyku obelisk 
z posągiem  św iętego , w zniesiony na pam iątkę uchronienia 
m iasta  od Tatarów ). — K ościół P. Maryi Ś nieżnej, jeden  
ze s tarszych  w m ieście . — K ościół 0 0 . Jezu itów  (św. P io tra  
i Paw ła) 1 inne . — K ated ra  gr. kat. św , Jerzego  w ksata leie  
k rzy śa , z ro tu n d ą  we środku , je s t  je d n ą  z ozdób Lwowa. — 
C erkiew  w ołoska ożyli s tau rop ig ia lna , w nętrze  w  stylu 
uzan tyńsk im . — K ated ra  arcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 

śy O rm iańskiej), obok cm entarz i ko lum na z posągiem  
w , K rzyszto fa. — H. b . W szystk ie  kościo ły , o tw arte  tylko 
ano .

Znakomłdie gmachy w mieściex Omaobje
m ow y, tuż przy  ogrodzi* m iejsk im  (sala sejm ow a pełna 
rzeźb, w sali W ydziału k ra jow ego : ,U n ia “ M atejki). — 
Ratusz, na R ynku, dalej gm ach P o litechn ik i, now y gm ach 
sądow y przy  ul. Batorego, N am iestnictw o, Nakład O sso­
lińsk ich , Dom inw alidów  przy ul. K leparow sk iej, Pałac 
arcyb iskup i. U niw ersytet, Gimn. F ranciszka Jó zefa , K asa 
oszczędności. — W arte zw iedzenia zakłady typograficzne 
.S łow a polsk iego*, co n iedzie lę  od godz. 10. dc 12. za 
zgłoszeniem  się  do A dm in istrac ji.

1 p a r k i :  P ark  n a  W y s o k i m  Zam ku a kop­
cem „Unii L ubelsk iej* , osypanym  na pam iątko Iluó-tneJ 
rocznicy w iekopom nego Sejm u — P ark  S try jsk l czyli K i­
liń sk iego . — Ogród m iejsk i (Pojezuicki) w środku  m iasta . — 
Wały H etm ańskie wzdłuż ulicy K arola Ludw ika. — Wały 
G ubernatorski©  przed  N am iestnictw em .

W y s t a w y  i  m u z e a .
—1 N l e n s t a j i y c a  w y s t » w »  w y r o b ó w  p r z e m y ,  

( t łu  k r a j o w e g r o  o tw arta  codziennie w doiuu n iegdyś 
B iesiadeckich  (przy placu Halickim ). W stęp wolny w po­
n iedzia łek , czw artek  i p ią tek . W inne dnie 10 ct.

— N i e u s t a j ą c a  w y » t» w i*  zjednoczonego Tow a­
rzy s tw a  p rzyjació ł sztuk  p ięknych , przy  placu św. Lu cha 
. 10, l. p ię tro , o tw arta  od godziny  10. rano  do goda, 5. 
popoł-

- M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o tw arte
codzienn ie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 9. rano do 8. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny 10 do 1).

— / . a k ł a d  n a r o d o w y  I m .  O s H o l i d s k i c l i .  Bi­
b lio teka  o tw arta  od godziny  9. do 2. z w yjątkiem  niedziel 
i św ią t u roczystych . G abinet m onet i m edali polskich

o tw arty  nad to  w* w toiW  i p ią tk i ta k że  o i  g  od s in y  8 do
6 popoł.

— M n z e n m  I n i ł o i i l a  D z l e d u s s y « h l « h  we Lwo­
w ie, ulica T eatralna I. 18.

T m r y f *  f i a k r ó w  I d o r o ż e k :  K urs d s lenny  zw ykły, 
dorożka 2 konna 80 ct. — jedn o k o n n a  25 ct. — Jazd a  na 
dw orzec głów ny, 2 konna 80 ct. — 1 konna 45 ot. — Za 
w iększy pakunek n a  koźle  20 ct. — Jazd y  dc rogatek , 
2 konna 50 o L  — 1 konna 85 c t., na  W ysoki Zam ek i do 
cm entarzy 2 konna 40 ct. — 1 konna 85 ct. — W porze 
nocnej, k u rs  dorożek  2 konnych o 10 ct., Jednokonny oh
0 5 ct. w yżej. Kur8 fiakra (kare ty  kry te j) dw akonnega: 
zw ykły 45 c t., na dw orzec 1 zł., do rogatek  80 e t., na 
W ysoki Zam ek i na cm entarze 70 c t., w  nocy o 10 os. 
w yżej. _

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w adle czasu śro d k o w o -eu ro p e jsk ieg o  późniejszego o 3 8 m . 

od czasu lw ow skiego, w ażny od 1 październ ika 1898.
J>c L w o w a  przychodzą:

Z K r a k o w a  posp. 5-10 ra n o , osob. 9*05 ra n o , posp.
1 30 w poŁ, osobow y 0 1 0  w iec*., posp . 8*45 w lec i., osob. 
9-10 w ieczór.

Z P o d w o ł o c i y s k  (na P o d łam cie ) o io b . 8*04 w no­
cy , posp . 2*15 w połudn ie, osobow y 5*00 popo ł., posp ie­
szny 9 39 w iec ió r.

Z C z e r ń  i o w l e c  osob. 8*45 ran o , osob. 10*85 rano , 
posp. 1 *50 w połudn., osobow y 5*40 popoł., posp. 9-45 
w ieczór.

Z e  S t r y j a  osob. 8*5 rano , osob, 1*40 osob. w  po 
10*80 w nocy, o io b . 12*15 w necy .

Z S o k a l a  osobow y 7*55 rano , osob. 8*65 popołt 
dniu  (ostatni i * Bełżca).

Z  T a r n o p o l a  1 B r o d ó w  (na rud ian iooe) osobowy, 
7*50 rano .

Z  J a r o s ł a w i a  osob. 10*45 p n e d p o ł.
*  J a n o w a  osob. 7*40ran , osob. 1*01 w poł.

Tu ŁwuWta ofichódzą:
Do K r a k o w a  osob. 4*10 rano , posp . 8*85rano , osob. 

8*50 rano , posp. 2*50 w połudn ie, oeob. 6*40 popdł., poep, 
10*40 w ieczór.

Do P o d w o ł o c z y s k  (z P odiam cza) posp. 6-15 ram 
osob. 9*58 rano , posp. 2*08 popoł., csob . 11*27 w leczói.

Do C a e r n i o w i e c  poap. 6*05 rano , o io b . 10*55przed 
południem , posp . 2*40 popoł., osob. 8*80 po połud., osob. 
10*05 w ieczór.

Do S t r y j a  osob. 5*20 rano , osob. 9*15 p reed  poł.. 
osob. 3*00 po połud. OBob. 7*00 w ieczór.

Do f io k a !  a osob. 9-55 przed  p o t ,  osob. 7*15 wie 
iz ó r  (pierw szy i do Bełżca).

Do T a r n o p o l a  (z P o d z a m c i a )  o s o b .7*10 w ieczór. 
Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*55 popoł.
Do J a n o w a  osob. 8*46 ran o , osob. 7*44 w iec ió r, 

f  _______- -

- m ja jx ja jx jo jx iT J T JT ijm -k _ri_ru . —j u t .
IŁea z.y*4kat

po cenach fabrycznych
sprzedajemy prawdziwo am e- 
i  łh<  i sKie p la te r o w a n e

Plaque Re,Mtciry
z p o d w ó jn ą  to p c r t ą ;

aby je tutaj rozpowszechnić.
My "sprzedajemy ten zegarek 

jako reklamo faoryki, p.. ce­
nach fabrycznych i .o jest rza­
dka sposobnością il£ wszyst­
kich, którzy chcą kupić za nie- 

douwierzenia niską renę
8 z łotych

zegarek taki jak złoty i  od złotego nie dający się odróż­
nić. Werk tego zegarka jest majstersztykiem i żaden 
złoty zegarek, który kusztuje 300 zł. nie ma lepszego 
werku. Silna pokrywa jest według najnowszej metody 18 
karatowym złotem platerowana i dlatego nie traci nigdy 
barwy złota. Każdy zegarek bywa przed wy 
słaniem starannie próbowany i opatrzony 
świadectwa’ i 3-letniej gwaram yi. Najlepszą 
gwarancyą dobroci tego zegarka jest to, że 
się zobowiązywimy, pieniądze zaraz i bez 
potrącenia odesłać, gdyby ten się nie nadawał.

Centralny skład: X U X  W IE M , Praterstiasse Nr. 16.
5  Wysyłka na prowincyę albo za granicę za pobraniem 

Docztowem. 711

ł - S i ?

i r o ^ o r o ś ć i

S t a n iL U O 1 R c a s o w s k i

IH O J A .  C Ó R I Ł f l
P a y T le ś ó

do nabycia w Administr „Słowa". Cena 1*50ct.

C u d e m  p s r s e u r y s ł u
jest wymieniony wspaniały garnitur z prawdziwego 
srebra „Britania ‘, składający się z 5 6  sztuk, ko­

sztujący niezwykłą cenę 6 złr. 60 ot.
6 sztuk najlepszych noży stołowych „Britania , 

z prawdziwą angielską klingą.
6 sztuk z amer. srebr. „Britania" widelców z jednego 

kawałka,
12 sztuk łyżek stołowych z amer. srebra .Britania", 
12 sz*uk łyżeczek do kawy z amer. srekrn. „Britania", 
1 sztuka chochla do zup z amer. srebra „Britania",
1 szt. chochelka do mleka z amer. srebra „Britania",
2 sztuki kubki na jaja z amer. srebra „Britania.",
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych,
1 sitko,
1 patentowany Drzvrzad do g< to wanta,
6 sztuk najlepszych nożyków do owoców z rączką 

porcelanową,
6 sztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

celanową rączką,
66 sztuk razem 6 złr. 60 ct.

Powyższe 56 przedmiotów możemy odstąpić 
m  minimalną cenę 6 złr. 60 ct. Srebro Britan'a" 
jest zupełnie b i a ł y m  metalem, który zachowuje, po­
łysk srebra przez 25 lat, za co się gwarantuje. 
Dla najlepszego dowodu, że ten inserat opien się 
na rzeczywistej prawdzie, podajemy następujące

p n b l i r s n e  o ś w i a d c z e n i e :
W razie, gdyby przysłany srebrny garnitur 

.Britania* był nieodpowiednim, zwrócimy bezzwło­
cznie zapłaconą należytość. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobie zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który przedewszystkiem nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
również dla hoteli, gospod i  lepszy cii gospodarstw. 

Dostać można tylko

w domu eksportowym l^ix a
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokoło­

wana firma, istniejąca od 30 lat.
Wied«>A D/a, Pratersn ass® 16.

Wysyła oię za pobraniem iud za poprzedniem wysłaniem pieniędzy. 712 »-
Prawdziwe tylao z marką ochronną. 
Posiadamy liczne listy pochwalne.

matma

Nasi Czytelnicy m o g ą  otrzymać

za 2 z!. U© ct.
z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  z a  2  z ł  1 1 5  c t.

1 4  t o m ó w  d / Ń  l  n a s tę p u ją c y c h :
Dziecię starego miasta, przez J j. Kraszewskiego 

(B, Boleslawitę) ze wstępem 1. L. Popławskiego, tom 1, 
Życie i zasługi Adama M ickiewicza, przez dr.

Feliksa Konecznogo (z ilustracjami), tom 1. 
Pam iętniki kw estarza, przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr. Piotra Chmielowskiego, tomów 2.
Hryhor serdeczny i Jeden z w ielu, przez Zyg­

munta Milkowskiego (T. T. Jeża), tomów 2.
Szkice z Anglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
Nowele z czasów oblężenia P»ryź&, przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Aut. Potockiego, tom 1.
Częstochowa w obrazach historycznych, przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1.
Dziennik podróży i zdarzeń hrabiego B i- 

mowskieifo na Syberyi, A zyi i A iryce, ze
wstępem A i tonie go Potockiego, tomów 4.

A d re s : „SIbwo PoSskie“ , Lwuw, C l io ra ż czy zu a !. 17.

w pi irwszym rzędzie użyciu najprzy­
jemniejszej najskuteczniejszej i naj­
sławniejszej

Oryginalnej pasty Pompadur
wynalezionej przez śp. dr. m * . K . .a  
Ten środek piękności sprawia przy uży­
ciu żvwa. świeża cerę, olśniewająco 
piękny t< i n t  bez zmarszczek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa pod gwa­
rancyą. («T przeciwnym razie zwraca się 

» pieniądze} piegi, "larw wątrobiane, 
ospie, czerwoność, wszystkie nieczystości 

skóry, zasrosownją ją w użyciu już od 40 lat członkowie ro­
dzin panujących, artystów ird., co stwierdzają świadectwa i 
listy dziękczynne. Dowodem dobroci i nieszkodliwości tego 
sr >dKa jest łm-ietnl przeciąg czasu, w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstały i znikły. Cena za tygie- 
leg na 6 miesięcy 1 zł. 50 ct. tutki na próbę za sztukę 
6 0  C t .

M leko Poinpadour
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
t warzy nawet po zmyciu. Flakon oryginalny 1 zł. 50 ct. My­
dło Pompadour różowe, 30 ct. Puder Pomnadour różowy, kre­
mowy, biały P25 zł. — Należy się zwrócić z zup dnem zau­
faniem do Wilhelm iny ltlx. wdowy i Synów (Anton Uix 
& Brrdcr), którzy jedynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
dra Rixa. Wled-iń, f ’ratersiras^e 16. Przy zakupnie 

należy przyjmować tylko oplombowane paaiety.
We Lwowie do nabycia a  Zygmunta itncfcera

H

„K .lek tra*4
aamozapalajacy aię przyrząd ‘.ic- 
szonknwy z kieszrnkow? lampką 
Przez proste pociśniętm powaia 

je jasny płomień.
Cena za ele­

gancki niklo­
wany przy­
rząd tylko 

i  zlr.
Za przesla- 

1 z i i \

•§6 cnt.

M .  F e i t h
W ien , XI. Taborstrasse 11/B.

: JP# M i ip .

Aptekarza Sehaeid*a

HERBSTA
ua

kasie!
i

Piwek na. katar
z Apteki pod wezwaniem

św. Grzsgorza
Wieueń, V/2 Winmergasse 33
sporządzane według lekar­
skiej recepty, dział ija zba- 
wionnie u a organy ódde- 
ohowe, usuwając flegmę, 
łagodząc kaszel, chrypkę 
i zmniejszając łaskotanie 
w gardle. Proszek 50 ct., 
do tego należąca herbata 
50 ct. Pocztą 20 et. więcej 
na opakowanie (bez porta). 
Mniej niż 2 pakietów nie 

wysyU się pocztą.
A p t r k n  « » < l  w e z w a n i e m

s t .  G ra-igorza
Wiedeń V/2 W .mmergasse 33
We Lwowie u Piotra Mi- 
Koiascna aptekarza i ara 

Ruckera, 4557 
Należy uważać na markę 
ochronną i żądać tylko 
środków na kaszel z a p t e ­
ki pod wezwaniem St. Grze­

gorza.
terał liaicf1 wyciąć i flofaczkc.

iaśr*- 5

Fabryfca uaasz.rn, kotłów parów yo-U, aparatów, 
kuspia parowa, koliarnia dla wyrobów żela- 
raiyeb i aiiedziłtnych, oólewarnia żelaza i medali

m r w OTTYNII -w
(m iędzy Stanisławowem a Kołomyją) 

zatrudnia 400 robotników
i poleca

na naucnodzący sezon swoją specyalnośń:

Kompletne urządzeM Ą
fabryk spirytusu i drożdży.

Reksnsłrukcye szych systemów na
najnowsze po cenach umiarkowanych. 

Illustrauye i kosztorysy darmo i ojitatnie.
F a b r y k a  n a s z a  u r z ą d z i ła  

u b ie g łe g o  r o k u  1 8 9 8  n a s t ę p u j ą ­
c e  k o m p le t n e  g o r z e ln ie  z  a p a -  

. r a t a m i k o lu m n o w y m / do c i ą g ł e ­
g o  r u c h u :

1, Dla Dyrekcyi dóbr Andrzeja hr. Potockiego, Kamionka Strumiiowa.
- .3,. „ » •„ Flureitt.yny ks. Czartoryskiej, Nowe miasto.

8. „ Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewma, p. Turynka.
4- „ » Koźmy Udryckiego, Mosty Wielkie. »
5. „ Wp. Stefanii z Lewaudowskich-Łomuickiej, Leazczków p. Waręż,
6. u tejże w Sulimowie, p. Waręż.
7. „ Wp. Taua Leszczyńskiego, Borki małe, p. Touste.
8. „ „ H. Głowackiego, Leśniowice, p. Białagóra.
9. „ » S. Regenstreifa, fabrykę spirytusu i drożdży w Strupkovrie,p . Ottyma.

Nadto dostarczyliśmy w ubiegłym r o k u  1 3 9 8  pojedyncze części urządze­
nia gorzeluianego i wykonaliśmy większe i mniejsze rekonstrukeye gorzelń:
10. Dla Dyrekcyi dóbr. Ed. hr. Zichy, Belezna, st. Mura-Keresztur /Węgry).
11. » » „ Juliusza br. Ambroży. Aranyag, st. Toincs-Remete (W ęgry).
12. „ Army H. & p r. Costiuer, Corni, Rumunia.
13. „ Dyrekcyi dóbr Eks. ur. Siemińskiego-Lewickiego, Chorostków.
14. „ Zarządu  ̂ ERa. hi. Siemińskiego-Lewickiego, Zamek, p. Magierów.
15. „ Wp. Ig. Wachowicza, Trybuchowce, p, Pyszkowce.
16. „ Zarządu dóbr J hr Młodeckiego, Mouasterzyska.
17. „ firmy Józef Thom i Syn (ze Lwowa) Sloboda.
18. „ » PK Liebermaun, Knihyuin, p Stanisławów
19. „ » J- Goldfeld, Tyśmienica. • 413

W roku 1897 dostarczyliśmy dla ck. unrzyw galic. akcyjn. Banku hipo­
tecznego we Lwowie, kompletne urządzenie dla wolnego magazynu spirytuso­
wego (o trzech rezerwoaracn łącznej objętości 12.000 h e tto l) w Stanisławowie.

; ... .
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Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

k 3 uio fsmilijiiŁl, zidloim, dobrą 
ndntj i/a Ki)o U4 Gt Kawę  
Olbrzymia Ceylon arcm a 
tyczną 1/2 U. zl. 108. t ł i n o  
stołowe, białe, doore, litr 45 et. 
Kompoty suszone 1/4 kl. 20 
ct. Jarzynki suszone deka 2 
ct. Groszek deka 1 et po- 
leca handel Z . Z u d n r o w l t  z 1 
i  S p ó ł k i ,  Lwów, ul. Akademi­
ck a  6. 'i'70

"Bkrzcwo bukowe, suche, 
MM p iek n e , sag 4-metrowy 13 
Yt. 2 /.mówienia "przyjmuje han­
del Z Zadurowic.-a i Spółki,
Lwów, Akademicka U._____ 806

K

H e r b a t ę
d o b r o c i ,  Kultu u.liutl W o i» la , 
Lwów, pasaż Hausmunio 10

OlłFKN HONOKtHT.
1 Reguł.- poje il ju k ll

opracował
Z . A . P O M IA N

Cena 1  z i , w ozdobnej opra­
wie 1 zł- *»6 ct., z przesyłką 

pocztową o J ł5  ct drożej 
S tiad  główny w K s i ę g a r n i  

P o l s k i e j  w e  L w u n i e .
533

„ r z ą d  p a s i e k i  Antoniego 
MA K icińskiego w Jezierza- 
nac-h obok Czortkow a wy syta 
miód w yborny lipowy (patoka) 
w biaszankach 5-cio kilogr. za 
cenę zł. 3'2G w szystko franco

P H E C U i
Mamy n a  tw arzy  i inne nioczy- 
otośei. skór ? zn ilu. ją .już po sie­
dmiu dniai b  zupełnie i nm wró- 
t.R wiifdoj po użyciu dra Chri­
st- tfa znakom itej nieszkodliwej 
P i ł l K A  1 8 1 ! M E .  Praw dzi­
w e tylko w zielono opakowa- 
jiycb słoikach szklannycli po 
80 ct

Skład główny dla Lwowa: 
' p teka pod srebrnym  orłem Z. 
■łckera, w K rakow ie:. apteka 

Ł. Hellera W. R edvka; w Brc-, 
dach: apt Ł. K ałlira. .797

F M  u
we Lwowie, Halicka 16

poleca wyroby baw ełniane 
oraz płócienka kolorowe.

W yborna kaw a ‘/z kilo 75 
ct., „Syrynsz" ul. t! Maja, 

1. 2, Lwów. 8óG

M y d ło  s u e n e  gospodarcze 
kilo do 28, 32 i SC ct., 

mydlą toaletow e w  najlepszej 
jakości oraz krochm al, św iece 
itp po cenach najtańszych po­
leca fabryka m ydeł r  'świec 
E. & J  Priedrichów  we Lwo­
wie ul. K rakow ska 13 i Lele­
wela 884

C Tognac potaniał. Dla re-
k lam y  do 1 k w ie tn ia  fla­

szka co g n aeu  francuskiego te 
raz  1-50, 1G0, 1-60' — zam iast 
1 80, 2-20, ą-50. Skład herbaty  
Dominika Iw an o w sk ieg o , Try­
bunalska 1. 886

■ mm- W

i  Interesy insjątkuwe
I i  h a n d lo w e ,

kowe I
e‘ _■ J

~ H 9 i e k a r a l a  K o ł ł ą t a j a . 1
M S  do w ynajęcia  od 1 kwie­
tn ia. Bliższej w iadomościudziela 
dozorca kam ienicy. 889

u i n  z ogrodem 3 000 sążni 
MM  wynoszącym (niemal w 
śródmiescim bardzo korzystn ie 
do sprzedania. B liższa w iado­
mość w 'kanoe lary i adw okatów  
Lisiewiczów, Lwów. ni. Wa- 
łowa 23 (B em ardyńska 3). (G40

ajątki ziemskie do
*M. tu p n ą  i dzierżawy. Ra- 

mienioe rentow ne w e Lwowie 
korzystn ie do nabycia Wiado­
m ości udzieli Bardach, K ościu­
szki 22. 891

M u p i ę  k a m i e n i c y  lub
m ają tek  ziem ski. D aje 

kap ita ł 30,000 na  pierwszc.n 
m iejscu ulokow any w krótkich 
ra tach , spłaeałny z 6°/o odse lk r -  
ini, gotów ką urzeszło 20.000. 
Reflektuję tylko na mało ob di ło­
żone i dobrze położone przed­
mioty. Gd w łaściciela dokładne 
opisy. Pod adresem  .D obrze 
oprocentow any”, biuro ogło­
szeń Plobna, Lwów. 709

J Ł i i i a  |j  / r e e l a  frontow a, 
MM  Lwów Zielona 38 do sprze 
dania. W iadomość w fabryce 
Friedrichów. 885
s &<„ otwarcia rentow nego 

“  in teresu  poszukuję wspól­
nika ezkę) z kw otą do 3.000 
zi. albo też tak ą  kw otę na po­
życzkę nu 10°/o. Ł askaw e zgło­
szenia K. J. p.-r. Lwów. 874

mieszkania i sklepy
3

b) Poszukiwane.

Do wydzierżawienia
fol war k 400 morgów roli, 
w tein 30 mórg iw doskonałych 
łąk bad rzeką Koropcem, do- 
tner ł budynki nowe, dobre,- 
inwentarz i sprzęty gospodarcze 
na miej;, m Odlesłość 8 idm. 
staoya Kozowa. Bliższe szcze­
góły udziela Zarząu dóbr Ossu- 

wce, n. loco 862

I ?
r z ę d n i K  poszukuje pokój 

— kaw alerski (jasny) z Wik­
tem  od 1 K/wiernia przy in teli­
gentnej ro iz in ie  Ł askaw e zgło­
szenia , „Illo- ,S iow o Polskm ” .

845

,ił» elektryczna z lo- 
kalem sutw ynow ym  do 

najęc ia. W iadomość w „Słowie 
Pol.- 872

K t o  p o s z n k n j e  p o m i e ­
s z k a n i u  niecli się zgłosi 

do sklepu p. Bolesław a Miku- 
lińskiego pi. H alicki 12. 8S8

J U to k ó j  frontow y z przed- 
pokojem  i umeblowaniem 

L. piętro, ul. Sobieskiego 12 ża­
rnu do w ynajęcia. Wiadomość 
u dozorcy ul. W ałow a 11.

892

Posady i zającia.

W e d y k . w ykw intny tow a 
ITliL rsrysz^ w ładający kilkom a 
językam i poszukuje lekcyi lub 
innego zajęcia popołudniowego. 
..R ipokrates” p.-r. Lwów 875

d T t o s p o d a r z  p r a k t y c z n y  
z JsO-lernią praktyką, po­

szukuje posady ekonoma lub 
rządcy. K. V. Bursztyn. S81

K u c h a r z  z domów pierw szo­
rzędnych, chlubnie polecony po­
szukuje posady K. L. post. rest. 
LwÓW.

O ą ro iliiik  żonaty, w sile wie- 
. praktycznie i teoretycznie 

w ykszialcjny , poszukuje posa. 
dv zaraz lub od Im a n ia . M. Ł- 
1ÓU p.-r. Lwów.
P rz j jntnję robotę przepi­
syw ania i laterowa.iia do do­
mu. Wiadomość pod J. L. p.-r. 
Lwów.
Zdolny buchalter i kores­
pondent w ładający językiem  
polskim i niem ieckim  poszukuje 
posady. F Ił. p.-r.

Młoda wdowa szuka posady 
do sam oistnego „arządu domem 
I. 8. p.-r. Lwów-p odzamcze.
Młody człowiek, znający  
gruntow nie język  polski i n ie­
miecki. w słowie i piśmie po­
szukuje  pisaninę do domu Jub 
inne odpowiedne zajęcie. W 
Spatzier, n). Gródecka 121.
Uzdolniona kraw czyni po­
szukuje zajęcia  w domach pry­
w atnych, szyje białą bieliznę. 

Arawczyni *. p.-r. Lwów.
! ’ostu »n jc  posady k a u c y j­
ną lub bez adm inistratora, k t  
syeraj m agazynier a, do zurzą- 
di itp A dres: ,2565 T .“ p.-r.
S i e r o t a ,  la t 19, katoliczka 
z dobrego domu poszukuje 
m iejsca za pannę służącą. V 
Etgons, p.-r. Rzeszów.

Korespondent tecnniczny, 
katolik , Polak, biegły w  nie- 
m ieekiem , zdobiy kam ercyali- 
sta  szuka posady także podró­
żującego K K. kan to r „Słow a”.

Człowiek miody, żonaty, za- 
wouu ciesielsko -stolarskięg-o, 
żona uzdolniona praczka, po­
szukują posad) w obszarach 
dworskich, p -r. ,T. K. -U, Lwów.
Wdowa biedna bez środków 
do życia, umiejąca, zająć się 
gospodarstw em  i szyciem  prosi 
o um ieszczenie. „M arya”, Sam- 
bor p-r.
Osoba nuoda, wolna, in teli­
gentna. prosi o zatrudnienie 
jako  kasyorka w handlu. M. P. 
Lwów-Podzamcze p.-r.

PO LA K  z zaboru rosyjskiego 
zmuszony szukać chieba w G a- 
licyi, poszukuje jak iejko lw iek  
p racy  za skrom nem  w ynagro­
dzeniem  W iadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.

I) Zaofiarowane.

dolne panny do stani- 
“  ków i do spodnie znajdą 
zniai! um ieszczenie w Magszy- 
m e sukien dam skich, plac Ha­
licki 14, I piętro. Jjtzeuna 
Dąbrowska. -soO

E k o n o m ?  |nt  36, z dłuższą 
praktyką w -enoiuow anycb go­
spodarstw ach poszukuje posady 
od 1 kw ietnia. „Rolnik” 
Lubień Wielki.

Urzędników do podróży
przyjm uje austr. Towarzystw o 
Ubezpieczeń, celem akw izycyi 
ubezpieczeń życiow ych za stałą 
płacą, względnie dyetam i i ko­

sztam i podróży, 
usoby in teligentne z giad- 

kiem  obejściem , m ające ru tynę 
kupiecką, lub wególe w innych 
zaw odach już podróżowały, ze­
chcą w nosić swe oferty pise­
m nie z podaniem w ieku, do­
tychczasow ej nienagannej czyn­
ności i poleceniem  do Afimmi- 
stracy i ..Słowa P o lsk ieso” pod 
i. 1.S99. . “  863

aklad fołogr.iLczny P.
®  P echtera  w Tarriopoln po­
szukuje zaraz retuszera . 865

MTrzędnlk piszący popra- 
w nie p o  p o l s k u ,  zna- 

jący  języ k  n iem iecki znajdzie 
staie p o p o ł u d n i  o w e zajęcie 
w kancelary i budowy maszyn. 
O ferty  pod , z a r a z “ do „Sło- 
w a Polsk iego”. 871

U o s z u k u j c  s ię  pauny
-*■ sk lep o w ej, obeznanej w 
działo płóciennym. K aucya po­
żądana. Zgłoszenia przyjm uje 
A jencya dzienników p. Soko­
łow skiego, pasaż H ausm ana 9.

887

wy soką stała płaca
' p row izyą poszukuje się 

ira Lwowa i prow incyi zdol 
nogo urzędn ika  obznajomione- 
go dziatem  organizacyjnym  i 
akw izaoyjnym  dla renom ow a­
nego ' iw arzystw a asekuracy j­
nego dla życia i ludu. Oferty 
także Z fotogiaflą pod „K. 2000“ 
przyjm uje biuro dzienników  
ouchstaba we Lwowie 882

Ł *a stalą plącą i prowi-
z y ą  posznuuje się dla 

Lwowa zdolnego inkasenta, 
k tó ry  je s t  rów nocześnie obzna- 
jom iońy działem  akw izycyjnym , 
dla renom ow enego Tow arzy­
stwa asekuracy jnego  dla życia 
i ludu. Oferty pod , H. C. 1U00“ 
przyjm uje biuro dzienników- 
B uchstaba we Lwowie 883

W ych o w an j  i nauka,

P-r.

M łody p o m o cn ik  handlow y, 
obeznany w handlu korzeni, 
w in 1 delikatesrów  poszukuje 
Posady. B. Ł. p -r. Zakopane.
O soba inteligentn" obznajo- 
m iuna w zajęciach domowycn 
szuka m iejsca g ospodyni domu. 
Maryą, Sam bor p.-r. _______
P a n n a  z dobrem pismem pol- 
skieiu i niem ieckiem  poszukuje 
m iejsca w sklepie lub lektorki 
r. S. p.-r. Podzam cze _____
Młodzieniec z ukończoną 7 
klasą gimn. i 3 rokiem semln. 
naucz, poszukuje lekcyi mb p'- ■ 
dobnego zajęcia w miejsen. W. 
J n1 Ti utyńska 21
P is a r z  z ładnem pismem pol­
skiemu. niemieckem i rusktem 
poszukuje posady. Wrzech, uL 
Bzrmlańskicb 2 Lwów.

odo wita FranenzKa
^  udziela lekcyi i konwer- 

-acy i w domu i za domem, przy 
ul Zim orowicza 12, i  piętro, 
m iędzy godz 11 a 1. 873

;zam. nauczycielka 
nitu. (konserwat.) udziela 

lekoye na fortepianie, cytrze 
i jęz . fiancnsk iego  po 3 zł 
mieś. ni. JagiellońSKa 7, I. p. 
El schody. 880

Nar ‘zycielka. z m a t u r ą ,  
kw ałiflkacyą i dłuższą Draktyką 
l -zy  szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres J W. Adin 
„Błuwa Poi.“
I ci oń V I. klasy gimn. sam 
mę utrzymujący peszukuje le- 
L?yj we Lwowie Wiadomość 

'■ W. „Siowo Polskie”.
M iody c z ło w ie k  z V. ki.
gimn. porzukuje biurowego za­
jęcia za skromnem wym gro- 
1 1 jniem. August, p-r. Lwów.
P a n n a  z ukończoną JUl kl. 
wydziałowa posiadajaca prar 
ktykę nauezyciełka puszukuie 
lekcyi. B. K„ ul. Kochanow­
skiego 80

ARBENZA szwajcarskie
brzytwy
z wymien- 
nem i klin­
gam i, są '*  
w sław ione w rfąhtift świecie 
sw ą dołirocia, doskonałością 
i peivnością. Do nabycia pod 
zupełną gw arancyąfabrykanta, 
w w szystkich składach Austro- 
W ęgier. Należy uważać na 
m arkę A. JKBENZ, .Tougne 

IlLansanne). 2424

Brzytwy Arbeaz a
po cenach fabrycznych sprzedaje

heitcki i Ska Lwów,
magazyn uroni i rowerów.

C o g n a - c
ISlaison Pondee en  1847

Lue ien  Fo u eaa ld  k  C°
COGNAC.

G eneralny zastępca
-4Ł. T *  S schn lz , Lwów. 

Sprzeaaz detailiczna:

Albert Sskow: on, Lwów.

Hurtowny Skład
HERBATY ROSYjSKIEj 

S. W. PERŁOWA.

Lwów ul. Trybunalska I.

S. MOTYLEWSKI 
KR7.YSZK0IHf.SXI

Lwów. plac Maryacki P. 6 .
(obok hotelu F ranctisk iego) 

polecają,
K o s z u l e  m ę s k i e  po 1 90, 

.2-25 do 3.
K o s z n l e  111 ę s kie z kołnie­

rzam i i m anszetam i przy­
szytym i po 2-85 do 3-50.

K o ł n i e r z e  po 20 ct., tu a n -  
s z e t y  po 35.

“ i e l i z n a  w e ł n i a n a  jak  
oszul?, spodnie, kaftaniki 

od 1’20 za 3ztuke.
-i a  f f l iz e ł l i i  d o  p o l o w a ­

n i a  z rękaw ami, wełniane, 
włóczkowe i irchow e od 
3'50 za  sztuką 

ifjie tsi i  p o h e z e e h y  
fQązt:ie w ełn itne , niciane, 
i flidecosse od 20 et. za parę.

H -iW nlo io*  i  B u n d y  an­
gielskie i krajow e wyroby 
od 10 zł. za  sztukę, 
a s z c z e  s u m o w e  izw y- 

cza.jne p a l t a  (tylko n a j­
now szy krój) od 12 zł. za 
sztukę

K o c e  a j r j f i e l s l t i c  gładkie 
im itacya tygrysiej skóry 

no okryw ania łóżek i nóg 
oct 7 z l  i*

Parabole angielskie
i k rajow ego wyrobu od 2 
kl. za sztukę.

Nł o d a  k p l o i i ś k a  i perfu- 
 m rya francuska iangiełsk.

M f i o b y  ze skóry ja k  pu- 
aresy , torby, kufry, toruy 

na anta, szkatu łk i i torby 
-irzęaowe od 2 zł. za  sztukę.

* z a p f e i  najrozm aitszych  
fonn  do podióży 1 Dołowa 
nm  od 1 zł. począw szy.

B ę h a w i c z l Ł i  tylko angiel­
skie ja k  glaoce, irchowe, 
łosiow e, niciane, jedw abne, 
w ełniane i futrzane.

M n c i k i  m ęskie robione po- 
łłng  najśw ieższych fc”,'', 

ja k  lakiery , szewro, z cie­
lęcej skory, cza"iie_- żółte

Kalosze r o s y j s k i e  (pe-
tersburgskie) i am erykań­
skie całkiem cienkie we 
w szystkich iasonacb.

Kapelusze i  c y l i n d r y
l j abigc i angielskie do po­
ry  roku, co sezonu św ieży 
fason.

K n -a w a ty  we w szystkich 
faso rach  oc najniżsaycłi 
cenach od 25 ct. za  rztukę
Cenniki na żądanie franco.

ł l i o  1 rrze?  ljin-vc1’ ogłaszune 50 sstiiŃ- 
U 3 > ł C ł I / I I I C  i zastawy mniejszej wartości- 
kosztują u mnie tylko zł. 4'50 — jednak nie mogę 
ich polecić.

Nowy Y ork i Londyn nie oszczędziły i s ta­
łego lądu i w ielka fabryka wyrobów srebm ych- 
widziała się zm uszoną w ysprztdać cały swój zapas 
za m ałem  tylko w ynagrodzeniem  za pracę. Jestem  
upełnom ocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem 
każdem u za  zw rotem  6 zł. 60 ct. następujące 
przedm io ty :

6 s_tuk nożów stołow ych z prawdziw a angiel­
ska k lingą,

0 widelców z jednego  kawaiki* am eryk. pat. 
srebra,

6 łyżek z am eryk. patent, srebra ,
12 łyżeczek z am eryk. patent, srebra,

1 chochla z am eryk. patent, srebra ,
1 chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 kubki do ja j z am eryk. patent, srebra,
6 angiel. spouków Y iktoria 
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, 19
1 rozsypyw acz cukru

4 1  pi eclmioty tylko za zł. 6 . 6 0 .
Te I - I  przedm ioty kosztow ały, daw niej 40 zł. 

a obecnie m ożna je  mieć za tę  n iską cenę zł. 6 6O.
A m erykańskie patentow ane srebro je s t na 

w skróś białym  m etalem , k tóry  barw ę srebra 25 lat 
poa gw araneya zacłiow uje N ajlepszym  dowodem 
że to ogłoszenie nie je s t t

ż a d n e m  o s z u k a n s t a r e m ,  
zobow iązuję się niniejszem  publicznie, zwrocie 
każuem  i pieniądze bez trudności, komu tow ar się 
nie spodoba. N iechaj więo n ik t nie opuści sposobności 
nabycia tego w spaniałego garn itu ru , k tóry  szcze­
gólniej nadaje  się na

podarunek ślubny i okolicznościowy
ja k  niem niej dla k a i d e a / o  d o m o s tw a .

D ostać m ożna ty lK o  pod adresem :

A .  K  M f
h an p tag en m r de7 yereinigren am erik. P a teu t 

Bil uerw aarent abriken

W ie iif l., R m lf r a n M r a s s e  —  T elefon  Np. 7114.
W y s y ł k a  n a  o r o o t l n . t y ę  a a  s o t ó w k ę  

l u b  z a  z a l i c z k a -
P r o s z e k  d o  c z y s z c z e n i a  l O  c t .

Tylko m arka  ochronna obok sto jąca, zapew nia 
piaw dziw ość.

W yciąg z pism iz n a n ir  :
ro sy łk Q otrzym ałem , jestem  z niej bardzo zaaowolony. 

G aad (Y'ęgry), 1 w rześn ia  1893.
Hr. C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego tow a-n bardzo jestem  zauowolona. 
K rystynopol, Galicya.

S iosira Joanna, przełożona Tow N. P. Maryi.
Z przysłane zastawy jes tem  bardzo zadow olony i pro­

szę o now ą posyłkę.
Lubaczów, Galicy?. Babic, kapitan.

© '  ? ♦ #  «* ł f  4 ®

Lwów,, ul. Chorążczyiny 17.
(dom naftow y), gdz ie  Słowo Polskie.

1. Id z ie la  po ijrak i wekslowe Ł hipo­
teczne.

2. P rzy jm u je  wkładki nr książeczki 
i oprocentowuje je  po 5 pr„ od sta, “

3 . Z astępuje w przyjm o w an iu  w szelkich  
uiiezpieczeń JKrakow^kiego T o w arz. w z o  
jem n yeh  ubezpieczeń. 94
f '  A i d k A tlilś »%, mi 4T~ 4 w LA

sławne od dawna 1 przez znakomitych lekarzy polecane
jako lekko oczyszczający i rozwadniający środek,
nie przeszkadzają trawieniu, i są zupełnie nieszkodliwe. 
Słodycz tych pigułek spiawia że je nawet dzieci chętnie 

zażywają.
Pudełeczko z 15 p ig u łk a m i kosztuje 15 ct.„ rolka
z 8pudełkami, zawierająca ISO  p ig e łe k  kosztuje tylko

1  z ły . w . a. ’ 18

- r o ń ‘ Ó .P i ł łp a  N en ste in a
f c t ^ U a o  oczyszczających pigu­

łe k ”. Prawdziwe są  tylko w tenczas, gdy ka­
żde pudełko m a na  spodzie naszą protokoło­
w aną m arkę  „śwT. Leopolda” w yciśn iętą  czer­
w ono-czarnym  drukiem. N asze protokołow ane 
pudełka, w skazów ki użycia i opakowania m u­
szą być opatrzone naszym  podpisem  ,„ F i l ip  

Neustein, aptekarz ”.

Apteka FILIPA N E B O T N A
pod „św. Leopoldem”, Wiedeń I., Piankengąsse C.

Skład we Lwowie u Piotra, Mikolasdm i we 
wszystkich aptekach.
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POW IETRZE la s ó w  IGLABTYUH w  POKOJU
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO
Pierwsza kraj. parowa fabryka 
czekolady, cukrów deserowych i 

biskwitów angielskich.

h . T R E T E R a
w łożona w r. 1882, przy placu 
ila ryack im  l. 7. (róg ul Koper­
nika;, poleca sw e znakom ite 
wyroby, odznaczone ziotym  me­
dalem iia pow szedniej wysta­

wie k ra jow ej we Lwowie. 
i/2 klgr. cukrów  najw yborniej­

szych m ięszanych zir. 120 
1/2 k lgr. biskwitów  angielskich 

i herbatników  zir. 100
Kakao odtłuszczone, proseKo- 

w ane paczua 40 i 75 et. 
Czekolada w taDliczkaoh po 5, 

12, 25 ct. i wyżej. 
Zam ów ienia z prow ircyi w y­
syła się odwrotną pocztą za 

pobraniem.
Przestrzega się  Szanowną Pubii 
cznosc przea sprowadzaną tandetą 

I lichemi naśladownictwami.

a  A  A  i- A  A

Pataty na wynalazki
w yjednyw a i sprzedaje w e  

w szystkich k ra jach  2724

in żyn ier K. Ossowski
MiĘflzynaroflowe biuro pateatowe 

w Berlinie W . Potsdamerstr. 3.

Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
własności hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu.
JF laszka  6 0  ro zp y la c ze  o d  2 4  cŁ d o  3  z ł

JAN IHNAT0WIC7
L w ó w i  (sklepy własne) ulica K opernika 1. 3., Bt, 
licka 1.11., K ra k ó w :  Sukiennice 1. 20., C zernik w 
ce: Rynek 1. 2., P rzem y.il:  F ranciszkańska L 2

1'a lcie lulki „
6W* wszędzie «lo nabycia.
Od daw ien  daw na ze sw ej dobroci i aapacbu 

znaną p raw dziw ą

IIEKHATĘ RCS1JSKĄ
po leca M A S i ł E Ł  W I . ,V 1 > V S U ’, .  A 48

A ©  A M ©  W I C K A
w Broaach na pograniczu rosyjskiem . 

fan t Familijnej oardzo dobrej . . . .  1-40 
fan t Melange de Moskau w oryg. opak., najlep. 2'60 
fan t Imoerial cesarsk iej w orygin opaK ct.aniu 3’50 
funt Okruchów z najlepsz herbat kw iatow ych T20 
Znakom ita Kawa Ceylon franoo 5 M. do każdej Stacyl 9-—

r  T  T  T  T  T "

HERBATA ze SŁOŃCEM.

l  ©łowny skład 
aa A ustro-W egry

0. IWAN6W5KI
L W Ó W  

ulica Trybunalska nr. I. 
Cenniki i prókki grati? i franco.

43|4 kilo kawy
netto o p l i — »«o '..a zaliczką lub ntt(j e 
staniem gotówki. Pod gwaraneyą 

816 lepszy tuwm.,1 ‘ r y k .  J lo c c t  perłowa . z( 
L u t u ,  bardzo dobra . . ,
S :» J v a « o r ,  »io1' na znakom. , 
C s y lo n ,  nleb.-ziel. "nakom. .
Z „ ( t a  J a n a .  iółt. bar. dobra „ 
i * e r l o w a ,  najlepsza 
M . c e a  arab*:, aromatyczna .

Cennik wraz z ‘ aryfą ołową gratis.

E t t l i n g e r  & C o . ,  H a m b u r g : .

naj-
3.70
3.70 
4.35  
6.10  
5.00  
5.55  
8.80

N ajlepszą 1 naj sku te czniaj sza w odą do u s t,  je s t  od  5C 
lat przez  c. k. Profesorów  i lekarzy  po lecana jako  
środek  służący  do zakoaserw ow auia a^- 

bów , przeciw  bolow i ust i zębów  i 
do odśw ieżenia jam y

ustnej

\ e ^ '  a-ąQ *
,c^  P roszek  du zębów

63 ct. A natberinow a pasta  
do zębów  w szk lanych  sło ikacl 

70 c t., w  paczkach  35 ct. P lom ba do zębów 
1 zł. A rom atyczne m ydło  ziołow e przeciw  n ieczy ­

stościom  skóry  etc. 30 ct. Nabyć m ożaa we wsfcystkich 
ap tekach , d rogueryach , pe rfam ery ach  i w głównym składzie 

u RUDOLFA TUCHLERA, em. apt. Wien I. Krugerstr. 6.

18
Z powodu zdem olowania domu od 1 listopada la98 
I. Ki ngerstrasse 6. Filie i. Fleischmarkt 11 i Oriecbengasse 9.

W. Józef Neumann
zakład elektrotechniczny, koncesjonowane biuro 

instalacyjne,
w Wiedniu, 1, Iiruycrstrassc 6,

założone w r 1888 * £ S
1 Ład unie, przesyłka i sprzedaż telegratow  domowych 
1 hotelowych, grom ochrony i icb części sk łaaow e, te le ­
grafy  pożarow e, zakładanie telefonów , apara ty  lekarsk ie , 

ośw ietlenie. 12
Zakładanie chw ilow ego ośw ietlenia sypialń i pokojów 
m ieszkalnych, piwnic, s trychów , w ychodków, schodów itd.

Stały element suchy „£<zquisit((.
ZaDezp'eczenia przeciw  w łam aniu i kradzieżom .

K a t a l o g i  d a r i a o .  T e l e f o n  1" W S

m
b r o At

VAYŚLIW 8KA
^w ypróbow aną  

po leca

Prze­
śliczne i  
ledziutkie \  -r 
» r y l i n g i \  1
z lufami Wit- v I  
tenera  i K ruppa ' 
w yrobuN ow otne" 

go, Collatna 
Sauera i w. i.

R E W O L W E R Y  
Patrony, Proch, Śrut. 
Kule, PrzybitUi, Tor 
by, Krzesła, Futerały 

na strzelby.

„Syriusz" pół ki. tylko 
6 5  centów 
niezrów na­

nej dooroci kaw a arom atyczna 
ró t n a jąca  się najlepszym  g a ­
tunkom  do nabycia jedy . ie 
w handlu Leonarda So 
lecltteffo. we Lwowie, ulico 
Katoreg/o ?  Foczią wysyi:- 
się odw rotnie i franco. 494P 

u f u  mm

-■■ł .
Używajcie na M ad a nie n tep ^zew yższo n e  w  dooroci

Owsiane Kakac
n a  p o ży w k ę  d la  dzieci

|  H O  t l l ^ L O H i r C i O

M ą k ę  owsianą.
I — K O E S T L ; n „ B r e g - e n z .

BANK ZALICZKOWY
w e L W O W IE

(w gm echu w łasnym  przy  n i .  H e t m a ń s k i e j  I .  l o )  
przyjm uje dla lokacyi kapitałów

w k ł a d k i  n a  t ó i ^ ź e c z k i
l ooroceatowojb je no J  od sta rocznie.

opłacając z w ł a s n y c h  f u n d u s z ó w  podateK rentow y.

Biura Banku otwarte codziennie cd godz. 0 rano 
do 2 popołudniu, m ieszczą się w gm acnu własnym r zy
ul. Hetmańskiej lo. 860

v .te  1

, u x n J X i T m x u x r u x r x j T j r i j r i j a J x r i T ' J i J |

Do robót piłeczkowych
Drzewo jaw orow e, gruszkow e, orzechow e, h eb an o w ej 

srebrna olsza. \
Oprawy do p iłęczęk  drewrfiarię I stalow e: 705

E ,  F i ł e c a O s i  w i o s k o w e  S B . g C f i l s I c i e .
W zory w io ifcfe do  w yrzynan ia .

Kompletne Kasety 1 Kartony z przyrządami flo wyrzynania.
Kasety z narzędziami stjlarskiem i.

A p a r a t y  no w ypalan ia  rysunków  n a  drzew ie. S i ł  r f ty  
platynowe. Wyroby z o r iew a  do wypalania,

p o l ic a ją  w  t M U d k  » jS io r z 4  I p o  c n a c b  P o r t io  p w y s t i p i y c i

! Friedrich i A. Beacock
1 s Lw ów , ni. HctmańsKa 4 .  (Obok cuk. W go Grossa). ^

jtli j t j t t l  -i l a n j i r u i n j i r - r  ~ j t j i

Odznaczane 
VŁ medalam..

L W O W S K A  F I U *
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie.
Lwów, gmach Asekuracji krakowskiej, ui. Trzeciego 

Maja 16, przyjmuje 
U R L A B H L 11 i  o p r o c e n t o w u j e  p o  4  

o d  s t a  r o c z n i e .  m
Do 8.000 koron w ypłaca bez wypowiedzenia.

lwów. KAROL DO MICZEK Sy,k8g ka
elentro-mechanih, dostawca ck. kole* państw, 

Zakład elektrom echaniczny
Instainje dzwonki e lek tryczne, telef .ny, grom ochrony itp

Wzorowy warsztat dla naprawy rowerów
z niklowtłlnią i piecem  do em aliow ania.

t  Krzysztoia S c ta in a

1’!

r Ważne dia kazspgo gospndarstwaf
Butami depce się każdą podłogę Jakierowaną, ■ 

dlatego też lakier ten musi hyć trwały. Kto oszczę- i 
dza na lakierze do lakierowania podłogi przezna­
czonym, ten wyrzuca swój grosz.
Znaną rzeczą jest, że g l a z u r a  b u r s z t y n o w a , i  

^  K r z y s z to f a  S c h r a m m a  do podłóg, właściciela * 
f abryk lakieru we Wiedniu, Berlinie i w Offenbach 

nad Menem, jest najlepsza.
tu  u (M m m m a  t r l a z u r a  b u r s z t y n o w a  w p u -! 
Uld iJulll ulllllll dełkach jednokilow ych, p rze -< 

w yższa w szystkie w yroby kon- - 
knrencyjne. 

e l a i i o r .1 b u r s z t y n o w a  jes t 
co do trw ałości, połysku i w y - ' 

trzym aiośei, n iezrów nana, 
g l a z u r a  b u r s z t y n o w a  wy- 

secha w  sześciu godzinact. 
g l a z n r a  b u r s z t y n o w a  jest* 
w ydatniejsza od w szelkich wy i 
robów konkarencyjnycb. Jedna 
puszka w ystarcza na  16 mtr. kw. ‘ 
g ł b z n r a  b u r s z t y n o w a  wy 
trzym ałością sw ą wzbudza n ] 
każdej gospodyni podziwienie. 
Po latach nawetSzacbowuje głazu- • 
ra  ia p iękny połysk i nie w yciera * 

się.
f e ł « v n y  s k ł a d  F a b r y c z n y

dla Lwowa i Galiftyi: Droguerya Henryka Biumen-i 
felda we Lwowie, uJ. Żółkiewska 1. 6, gdzie i wszyst- ] 

4  kie mne wyroby firmy Schramm j a k : pokosty y 
lakiery, farby itd. otrzymać można. 

Ostrożnoćć p rzy  z a k u p n ie ! Każda puszka za- 3 
opatrzoną być musi napisem firmy „ChristoP 
Schramm". i25a

4  Skład fabryczny dla Krakowa i okolicy, z n a j ­
duje się u SZARSHIEGO i Syna w Krakowie.

T a m o  d o  s p r z e d a n i a
narzędzia i przyrządy wiertnicze

u ż y te  dopiero raz do jednego szybu, w doskonałym 
"tanie, jako to: 3 parowe maszyny wiertnicze z 2 ko­
tłami, 2 wiertnicze krany, rezerwuary z drzewa, ko­
walskie narzędzia, i urządzenia, Jjorniet.yc.zne M i ^ i v  
ru r y  w ie r tn ic z e  o 5 , 6, 7 i v  mnącu itd. Oprócz tego 
L7 c a łk ie m  nowych, wielkich stalowych świdrów O sze­

rokości 510 do 675 mm. 
Natychmiastowa dostawa za gotówkę. W zacho • 

dniej Galicyi. Zapytania pod A. Y. Z. do Słowa _Pol-
Sciego.________________________________________ 879

Poszukuje siij spólnika s i ęb iorstw .a w i ć  rtl 1 i czego 
w G alicy i, z k ap ita łem  lub pożyczki zł. 5 0 0 0  n a  h ip o ­
te k ę  rea lność: z a  w y so k im  p ro cen tem . A d re s : G. p .-r.
Owów. ( 858

Celem położenia tam y nadużyciom niektórych re s tau ra ­
torów, mam z&azezyl podae do publicznej wiartomści, że

w r  PIWO okocimskie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy

łaftn ła  F o e p fe T , T rybunal­
ska 12.

Ja rau s Adler, pt. Akademicki
Władysław B n k i l t i k i  Szep­

tyckiego.
B- OrucKer, Gródecka.
Wilhelm Cellerin, W ałow a 9.
łó zo f L r  lich, kaw iarn ia  te a ­

tralna.
-ł tkób F r i e d .  Rynek.
Ignacy ©enzel, K azim ierzo­

w ska 11.
Adolf ©ritnfeld, Janow ska 7.
WilbeUil Hclim  a, Kazim ie­

rzowska.
Antoni He rold, Syustuski. 14.
Józef . n .n i f o w  s L i ,  ha licka .
Adolt H  a n s ,  Skam kow ska 9.
August k i o s t k i c w i c z ,  W ało­

wa 13.'
S. L e n > e l, G ródecka 54.
Jan  .u u w lp r , K rakow ska 7.
-Jakuo L-inenlieK, Trybu­

nalska 4.
Michał Lundes, Skarbkow- 

ska 4.
JaEób L a n d  e s ,  H aucka.
Wojciech '  i p a c i Y ś s k i ,  Gró­

decka 79.

J. I k u w u t i - n ln k ,  K opernika 4.
Karol P r z y b y l s k i ,  Teatral- 

ua  13.
S. R e i c h ,  Rynek 5.
R estauracya H o t e l  w arszaw ­

ski.
E dw ard P i ę t r z y  c k i ,  Pańska 

1. 17.
M. P o m a r a n z ,  Rynek 7.
Antoni R u d z i ń s k i ,  rest. kol.
Abraham R o t h b e " ? ,  Kazi­

m ierzow ska
H erm an S a l z b e r g ,  Kołątaja.
Osies S c h w a r z e r ,  Gródecka
D. S o s i n e n s c l i e i n ,  róg  Gró- 

deokioj i So.arni
Szulim Ś to lk , Sobieskiego.
S B .T c n z e r ,  p. Chorążczyzny.
Teofil T e i c h m a n ,  Domini- 

aańska,
J . s t e l m a c h ó w ,  C horążczy- 

zna.
Jan  W a ż n y ,  Czarnieckiego.
K. W o U ls c l i ,  Gródeoka.
.1. Z n e i c e — n i i i n .  Z i m o i  o w i c z e
L eonard Ż v c z .v ń s k l ,  Zybli- 

ldew icza.
S. Z n k c r m a u .  Leona Sapiehy.
Z im m e t ,  Kazim ierzowska.

Główne zastępstw o i sk ład  piw a beczkowego

u pp. Dzyasia lllfixla i Syna ulica BugusLiskiego I. 12.
T e l e f o n  H 'r. 6 . 133

Skład piw a flaszkowego u p. W l e s e r a ,  ii. Sykstnska 14. Te­
lefon nr. 149

Na D rz/szłość ogłaszać bęnę każdej niedzieli w pis*18-1 
lwowskioh nazw iska rostauratorów . którzy p iw o  o h o  łn i- 
s k i e  sprzedają, a  nadto zastrzegam  sobie w y stąp ić  w diodzi 
sądowej przeciw ko sprzedaży obcego piw a pod m arką o to  
cim skiego. . .

JA M  © O L T Z , brow ar w O kocim -j

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów. zar. z ogr poręką. — Z drukarni „Słowa Po.skiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińokieg -

013431310202


